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Inż. K A Z I M I E R Z ŻARDECKI. 

Projekt gazyfikacji miasta Lwowa 
gazem ziemnym. 

(Referat wygłoszony na X V - t y m Zjeździe Gazowników i Wo­
dociągowców Polskich w Gdyni w r. 1933). 

O p r a c o w u j ą c powyższy temat, p o s t a w i ł e m so­
bie szereg- p y t a ń , k t ó r e w pewnej mierze mają 
rozwiązać kwes t j ę gazyfikacji L w o w a , a miano­
wic ie : 

1) J a k a jest wyda jność i t r w a ł o ś ć t e r e n ó w ga­
zowych w Daszawie? 

2) J a k i jest p rzyb l i żony okres t rwania zapew­
nionej dostawy gazu z Daszawy ? 

3) Czy na leży dla usprawnienia r u r o c i ą g u na 
przestrzeni Daszawa — L w ó w w y k o n a ć nowe inwe­
stycje, czy użyć u r ządzeń zas t ępczych ? 

4) Jak ie są warunk i b e z p i e c z e ń s t w a przy do­
stawie gazu mieszanego w p o r ó w n a n i u z gazem 
z iemnym przy i s tn ie jących u rządzen iach , oraz j ak 
na leży zbadać r u r o c i ą g D a s z a w a — L w ó w co do 
w y t r z y m a ł o ś c i i s p r a w n o ś c i przed wprowadzeniem 
gazyfikacji L w o w a i j ak ie us t a l i ć warunk i kon­
trol i i konserwacji ? 

5) Czy aktualna jest kwestja w s p ó l n e g o ru­
r o c i ą g u produkcyjnego, ł ączącego wszystkie ko­
palnie gazu na Podkarpac iu? 

6) J ak przedstawia s ię zapotrzebowanie gazu 
we L w o w i e na podstawie dotychczasowych danych ? 

7) Czy d o d a w a ć do gazu ziemnego gaz gene­
ratorowy, czy powietrze, przy ustaleniu war tośc i 
kalorycznej i c iężaru gatunkowego gazu powietrzno-
ziemnego, w z g l ę d n i e generatorowo-ziemnego, aby 
u n i k n ą ć w z g l ę d n i e o g r a n i c z y ć p r z e r ó b k ę a p a r a t ó w 
konsuincyjnych ? 

8) Jak się zachowa sieć r u r o c i ą g ó w lwowskic ł i 
przy j ednym i d r u g i m gazie i czy są potrzebne 
ś r o d k i ochronne? 

9) Czy będz ie m o ż n a podn ie ść wyda jność sieci 
r u r o c i ą g ó w gazu niskiego c i śn ien ia za poś redn ic ­
twem sieci wysokiego c i ś n i e n i a ? 

10) Jak będz ie się p r z e d s t a w i a ł a sprawa oświe­
t lenia miasta nisko- i w y s o k o ś w i e c o w e g o ? 

11) J ak będz ie się p r z e d s t a w i a ł projekt bud­
żetu , ewentualnie koszt inwestycyj oraz przewi­
dywana zn iżka cen gazu przy wzras ta jące j kon-
sumeji? 

Chcąc us t a l i ć zapotrzebowanie gazu na pod­
stawie danych statystycznych, na leży z a s t a n o w i ć 
się p o w a ż n i e nad his tor ją złoża daszawskiego, pro­
d u k u j ą c e g o gaz ziemny. 

Mias to L w ó w , z punk tu widzenia geologicz­
nego, leży na granicy p ł y t y podolskiej, łączącej się 
od p o ł u d n i o w e g o zachodu z p r z e d g ó r z e m podkar-
packiem. W tem p r z e d g ó r z u w odległośc i 03 k m 
w l in j i powietrznej, wprost na p o ł u d n i e od L w o w a , 
znajduje się zag łęb ie daszawskie, pos iada jące praw­
dopodobnie olbrzymie zapasy gazu ziemnego. 

Z iemny gaz daszawski jest prawie czystym 
metanem ( C H 4 = 9 8 , 5 ° / o ) o war tośc i opa łowej górne j 
oko ło 9G00 K a l / m 3 przy 0° C i 760 mm. G a z ten 
posiada n i ewie lką d o m i e s z k ę azotu, t lenu i helu. 

W ł a ś c i w e odkrycie i począ tek eksploatacji tego 
zag ł ęb i a na s t ąp i ł o w roku 1924, k iedy to S. A . 
»Gazol ina« dowierc i ł a się na szybie »P i ł sudczyk« 
poważne j produkcj i gazowej, s t anowiące j p o d s t a w ę 
z a r ó w n o do rozbudowy r u r o c i ą g ó w d a l e k o s i ę ż n y c h , 
jak i do kontynuowania dalszych poszukiwawczych 
wierceń, ma jących na celu na leży tą eksp loa tac j ę 
złoża gazowego, oraz zbadanie i ok re ś l en i e rozcią­
głości tego złoża. 

W tym samym jeszcze roku S. A . »Gazol ina« 
w y b u d o w a ł a gazoc iąg , łączący D a s z a w ę z Droho­
byczem, gdzie zna jdował się p o w a ż n y odbiorca 
gazu dla celów o p a ł o w y c h , mianowicie »Polmin« 
czyl i P a ń s t w o w a F a b r y k a Ole jów Minera lnych . G a ­
zoc iąg ten połączył się w Drohobyczu z wybudo­
wanym jeszcze w r. 1912 g a z o c i ą g i e m Drohobycz— 
Borys law. W ten s p o s ó b u m o ż l i w i o n e zos ta ło zasi­
lanie gazem daszawskim nie ty lko Drohobycza, ale 
i z a g ł ę b i a b o r y s ł a w s k o - t u s t a n o w i c k i e g o , odczuwa­
j ą c e g o brak taniego o p a ł u w porze zimowej. 

R u r o c i ą g ten prze t łoczy ł n a s t ę p u j ą c e ilości 
gazu ziemnego do Drohobycza i B o r y s ł a w i a : 

w roku 1924 4 353 000 m 8 

1925 45 000 000 „ 
1926 51 531000 „ 
1927 51 984000 „ 

W roku 1927 »Po lmin« rozpoczął wiercenia 
w Daszawie na w ł a s n y c h terenach i w y b u d o w a ł 
d rug i r u r o c i ą g do Drohobycza, w roku zaś 1928 
rozpoczął ek sp loa t ac j ę swoich szybów gazowych. 
W tym samym czasie S. A . »Gazol ina« u z y s k a ł a 
konces ję od Rządu na b u d o w ę g a z o c i ą g u do L w o w a 
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i w c iągu jesieni r. 1929 g a z o c i ą g ten rzeczywiście 
w y k o n a ł a , dop rowadza j ąc gaz ziemny do L w o w a . 

Począwszy od roku 1928 złoże daszawskie do­
s ta rczy ło n a s t ę p u j ą c y c h ilości gazu : 

w roku 1928 G7 000 000 m 8 

„ 1929 87 958 000 „ 
1930 103 214 000 „ 
1931 107 13GOOO „ 
1932 94 G17 000 „ 

Z p o w y ż s z e g o zestawienia widać , że ilości gazu 
ot rzymywanego z zag ł ęb i a doszawskiego w z r a s t a ł y 
co roku, a produkcja ta — pod w z g l ę d e m war tośc i 
cieplnej — p rzewyższa w ostatnich latach roczną 
p r o d u k c j ę wszystkich gazowni polskich. 

W międzyczas i e »Po lmin* i »Gazol ina« S. A . 
p o w i ę k s z y ł y znacznie i lość szybów, b ę d ą c y c h w wier­
ceniu i eksploatacji, do 18 sztuk, z a k o n t r a k t o w a ł y 
oko ło 14 000 m o r g ó w t e r e n ó w gazowych i zg ło­
siły dalszych 77 szybów do wiercenia. Pomimo 
tych prac granice rozp ię tośc i pola daszawskiego 
dotychczas nie zos ta ły ustalone i w e d ł u g opiuji 
g e o l o g ó w na leży się s p o d z i e w a ć znacznej rozcią­
głości tego pola gazowego w k i e r u n k u na wschód 
i zachód od Daszawy. 

Dotychczasowa t rwa łość dostawy do przeszło 
9 lat i s t a ły wzrost eksploatacji złoża gazowego 

. u p r a w n i a j ą do t raktowania tego zjawiska nie j ako 
pewnego rodzaju efemerydy, k t ó r a dziś jest, a j u ­
tro m o ż e jej nie być , lecz j ako rzecz)- t rwa łe j , ma­
jącej swoje znaczenie techniczne i gospodarcze. 

N a ł a m a c h czasopisma »Geologja i S ta tys tyka 
Naf towa« (Nr. 7 z r. 1932) w ar tykule pod tytu­
łem »Pmergja n i ezuży ta« znajdujemy opin ję jed­
nego z na jpoważn ie j szych naszych g e o l o g ó w , na­
s tępującej t r e ś c i : » N i e t y l k o na zasadzie przypu­
szczeń, ale na podstawie konkre tnych danych mo­
żemy twierdz ić , że odkryte j u ż pola gazowe jak np. 
w Daszawie na Siodle Potockim i w Strachocinie 
pos iada ją znaczne bardzo rezerwy gazu ziemnego 
w g ł ę b i ; że na rezerwatach tych m o ż n a j u ż op rzeć 
w iększe poczynania p r z e m y s ł o w e , a w e d ł u g prze­
w i d y w a ń teoretycznych, m o ż e m y r ó w n i e ż oczeki­
w a ć odkryc ia nowych t e r e n ó w gazowych. Na l eży 
więc dzisiaj zwróc ić wys i ł ek nasz w d w ó c h kie­
runkach, ma jących na celu ściślejsze ustalenie re­
zerw is tn ie jących, odkrycie nowych, oraz rozpro­
wadzenie gazu ziemnego do odpowiednich c e n t r ó w 
p r z e m y s ł o w y c h , a w dalszym zakresie dążyć do 
zastosowania nowych d r ó g dla w ł a ś c i w e g o wyko­
rzystania wie lk i ch za sobów energji, ukrytej w na­
szych podziemiach pod tą postacią .* 

N i e jest zatem dziwne, że miasto L w ó w , j ako 
najbliżej po łożone d u ż e ś rodowisko , mające po­
w a ż n e zapotrzebowanie na gaz, a m o g ą c e to za­
potrzebowanie przy sprzyja jących warunkach eko­
nomicznych w przyszłości wielokrotnie p o w i ę k s z y ć , 
j u ż dość dawno z a i n t e r e s o w a ł o się gazem daszaw-
sk im. Obecnie gaz ten zasila miasto j u ż od bl i sko 
4 lat. 

Celem u m o ż l i w i e n i a dostawy tego gazu do 
G a z o w n i lwowskiej i rozdz ia łu między poszcze­
g ó l n e grupy k o n s u m e n t ó w , G m i n a miasta L w o w a 
z a w a r ł a w roku 1929 z właśc ic ie lką g a z o c i ą g u 
S. A . »Gazol ina« u m o w ę , na mocy k tó re j zasad­
niczo ty lko G m i n i e miasta L w o w a p r z y s ł u g u j e 
prawo sp rzedaży gazu ziemnego konsumentom, 
z wy ją tk i em p r z e m y s ł u ceramicznego, k o t ł ó w pa­
rowych powyże j 50 m'2 powierzchni ogrzewalnej, 
s i l n ików gazowych powyże j 50 K M oraz k o t ł ó w 
kolejowych, k t ó r e to dostawy wolno u s k u t e c z n i a ć 
S. A . »Gazol ina« wprost, bez p o ś r e d n i c t w a G m i n y . 

Jeszcze przed wprowadzeniem gazu ziemnego 
do L w o w a , n a s u n ę ł y się G a z o w n i lwowskiej dwa 
problemy, w y m a g a j ą c e natychmiastowego rozwią­
zania : 

1) W j a k i sposób , najlepszy i uajpewniejszy 
pod w z g l ę d e m technicznym, a na j t ańszy pod wzg lę ­
dem handlowym, d o s t o s o w a ć właśc iwośc i fizyczne 
gazu ziemnego do potrzeb dotychczasowych od­
b io rców gazu sztucznego, przedewszystkiem ze 
w z g l ę d u na w a r t o ś ć ka loryczną , dwukro tn ie wyż­
szą przy gazie z iemnym niż przy gazie sz tucznym, 
co un i emoż l iw ia ło spalanie gazu ziemnego w istnie­
j ą c y c h pa ln ikach. 

2) W j a k i sposób zabezp ieczyć s ta łość i pew­
ność dostawy gazu ziemnego do gazowni , oraz 
j ak ie ś rodk i p r z y g o t o w a ć i z a s t o s o w a ć na wypa­
dek przerwy w dostawie gazu. 

W dalszym c i ągu p o w s t a ł o zagadnienie trze­
cie, j a k i rodzaj nowych k o n s u m e n t ó w na l eża łoby 
zacł ięcić do stosowania gazu ziemnego w stanie 
na tu ra lnym i j ak ie nowe u r z ą d z e n i a techniczne 
na leży w t y m celu w y k o n a ć . 

Pierwszy problem rozwiąza ła Gazownia lwow­
ska, po w y s ł u c h a n i u opiuji r zeczoznawców, w ten 
sposób , że zdecydowano się na w y r ó b gazu wę­
glowego z dodatkiem gazu ziemnego, z k t ó r e g o 
o k o ł o 55% r o z k ł a d a się na koksie w piecach pio­
nowych w obecnośc i pary wodnej. Otrzymuje się 
w ten sposób gaz o war tośc i opa łowej 4 300-f-
-4- 4 G00 K a l / m 3 przy c iężarze w ł a ś c i w y m 0.48 : 0,50 



o stosunkowo dużej zawar tośc i (ś rednio 16,5%) 
części niepalnych. 

Kosz t wyrobu 1 m 8 takiego gazu po oczy­
szczeniu wynosi wprawdzie ty lko 8,2 gr (czysty 
gaz w ę g l o w y 13,5 gr), j e d n a k ż e uzyskana w ten 
s p o s ó b oszczędność nie m o ż e oddz ia ł ać w sposób 
decydu jący na o g ó l n e obn iżen ie k o s z t ó w produkcj i , 
a w n a s t ę p s t w i e na w y d a t n ą zn iżkę ceny gazu 
dla k o n s u m e n t ó w . 

Problem drugi , zabezpieczenie s ta łości i pew­
ności dostawy gazu ziemnego oraz przygotowanie 
n a l e ż y t y c h u r ządzeń na wypadek przerw w do­
stawie gazu ziemnego, wymaga osobnego omó­
wienia . 

»Gazol ina« S. A. , s t a ra jąc się swego czasu 
0 konces j ę na b u d o w ę g a z o c i ą g u do L w o w a , otrzy­
m a ł a t ę konces j ę w formie ściśle sprecyzowanej, 
a mianowic ie pozwolenie opiewa na jeden gazo­
c iąg o ściśle okreś lone j d ługośc i i ś r edn icy rur. 
Po wybudowaniu tego gazoc i ągu , L w ó w otrzy­
muje ' z niego wprawdzie gaz, ale na wypadek 
j a k i c h k o l w i e k u s z k o d z e ń tej jedynej arterji gazo­
nośne j , miasto bardzo ł a t w o m o ż e p o z o s t a ć ca łko­
wicie bez gazu na d łuższy lub k r ó t s z y p rzec i ąg 
czasu. Z tego powodu Gazownia lwowska , wzg lęd ­
nie G m i n a m . L w o w a , w y s u w a ł a od samego po­
czą tku pertraktacyj żądan ie budowy przez tę S p ó ł k ę 
A k c . drugiego r u r o c i ą g u . W umowie, zawartej 
m i ę d z y G m i n ą a S. A . »Gazol ina«, dezyderat Ga­
zowni znalaz ł wyraz w ar tykule 6 umowy, k t ó r y 
pos tanawia : » P o n i e w a ż po łączen ie j ednym ruro­
c i ąg iem z Z a g ł ę b i e m gazowem w Daszawie nie 
daje dostatecznej pewnośc i dostawy gazu, połącze­
nie to u w a ż a się za prowizoryczne, a f i rma »Ga-
zoliua« S. A . zobowiązuje się w y b u d o w a ć d rug i 
ru roc i ąg , o i le będz ie zapewniony odpowiedni zbyt 
1 dostateczna i lość gazu w Daszawie będz ie do 
dyspozycji , przyczem wyjaśn ia się, że j ako odpo­
wiedni zbyt u w a ż a ć się będz ie stan rzeczy, w k t ó ­
r y m po u p ł y w i e 2-ch lat od rozpoczęc ia dostawy 
gazu stwierdzonem zostanie, że zużycie p r zec i ę tne 
w ostatnim roku, od dnia zażądan ia Gminy , na 
obszarze W i e l k i e g o L w o w a , bez E l e k t r o w n i miej­
skiej, wyniesie p o ł o w ę zdolnośc i p rze t łoczen iowej 
i s tn ie j ącego r u r o c i ą g u t. j . 50 m s na m i n u t ę , zaś 
pod d o s t a t e c z n ą ilością gazu w Daszawie rozumie 
się t ę i lość gazu, k t ó r a odpowiada podwójne j zdol­
ności p rze t łoczen iowej i s tn ie j ącego r u r o c i ą g u , czy l i 
200 m a na m i n u t ę . W tym wypadku , jeżel i G m i n a 
zażąda wybudowania przez >;Gazolinę« S. A . dru­
giego r u r o c i ą g u , a kompetentne w ładze p a ń s t w o w e 
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się temu nie sprzeciwią, »Gazolina« S. A . obo­
w i ą z a n a będz ie w c i ągu n a s t ę p n y c h d w ó c h lat 
w y b u d o w a ć d rug i r u r o c i ą g . W razie bezskutecz­
nego u p ł y w u tego terminu będz ie p r z y s ł u g i w a ł o 
prawo Gmin ie m. L w o w a jednostronnego uznania 
niniejszej umowy za rozwiązaną z winy f i rmy 
»Gazolina« S. A . , w z g l ę d n i e u p r a w n i o n ą będz ie 
G m i n a do pobierania gazu ziemnego od innego 
dostawcy, a w k a ż d y m razie będz ie »Gazol ina« 
S. A . zobowiązana do p e ł n e g o odszkodowania G m i ­
nie m. L w o w a za niedotrzymanie niniejszej umowy.« 

N a wypadek przerw w dostawie gazu zdecy­
d o w a ł a się Gazownia lwowska użyć gazu wod­
nego, p o n i e w a ż generatory, s łużące do jego wy­
twarzania, dają się ł a t w o i w stosunkowo k r ó t k i m 
czasie u r u c h o m i ć . O t r zymywany s łaby kalorycznie 
gaz wodny b y ł b y n a w ę g l a n y odpowiedniemi ma-
te r ja łami , a mianowicie p ł y n n y m gazem z iemnym 
t. zw. »gazolem« lub olejem gazowym, przyczem 
odpowiednie ilości tych m a t e r j a ł ó w S. A . »Gazo-
l ina« ma zawsze d o s t a r c z y ć na s k ł a d do Gazowni 
lwowskie j . 

W tem miejscu m u s z ę zaznaczyć , że od c h w i l i 
rozpoczęc ia dostawy gazu ziemnego do Gazowni 
lwowskiej przez f i rmę »Gazol ina« S. A . do dn ia 
dzisiejszego ż a d n y c h przerw w dostawie gazu nie 
by ło i dlatego dotychczas nie zaszła potrzeba sto­
sowania gazu zas t ępczego . 

Pozostaje jeszcze do o m ó w i e n i a problem t rzeci : 
wyszukanie i zdobycie nowych odb io rców na gaz 
ziemny. 

Zasadniczo k a ż d e ognisko, k a ż d y s i ln ik — 
o i le t y lko is tn ie ją techniczne możl iwośc i zastoso­
wania gazu ziemnego — m ó g ł b y s t a n o w i ć miejsce 
odbioru, j e d n a k ż e nie trzeba z a p o m i n a ć , że L w ó w 
jest miastem s łabo u p r z e m y s ł o w i o n e m , a specjalnie 
drobny p rzemys ł , k t ó r y w m y ś l zawartej umowy 
m i a ł a z a o p a t r y w a ć w gaz z iemny Gazownia lwowr-
ska, jest tu reprezentowany w bardzo sk romnym 
zakresie. Dlatego też Gazownia lwowska zwróci ła 
od pierwszej c h w i l i swą u w a g ę na zastosowanie 
gazu ziemnego do k o t ł ó w centralnego ogrzewania, 
opalanych dotychczas koksem i w ę g l e m . 

Usta lenie w a r u n k ó w b e z p i e c z e ń s t w a przy do­
stawie gazu mieszanego w p o r ó w n a n i u z gazem 
ziemnym, przy i s tn ie jących u rządzen i ach , nie jest 
rzeczą ł a t w ą i nie jest ł a t w e m zadaniem odpowie­
dzieć b e z p o ś r e d n i o na pytanie, czy p r o d u k c j ę gazu 
we L w o w i e m o ż n a wy łączn i e o p r z e ć na gazie 
z iemnym. 
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N a l e ż y sobie zdać s p r a w ę , j ak ie n i e z b ę d n e 
u r z ą d z e n i a będą konieczne ze w z g l ę d u na zabez­
pieczenie t rwałośc i i pewnośc i dostawy gazu ziem­
nego. W umowie, zawartej m i ę d z y Gminą a S. A . 
»Gazol ina«, jest przewidziana moż l iwość budowy 
drugiego r u r o c i ą g u na wypadek, gdy zdo lność 
przetloczeniowa r u r o c i ą g u i s tn ie jącego będz ie wy­
korzystana do po łowy . J e d n a k ż e , mimo że ruro­
c iąg dostarcza gaz do L w o w a j u ż czwarty rok, 
m i m o że l iczba odb io rców stale się powiększa , 
ostatnie lata ogó lne j depresji gospodarczej odbi ły 
się r ó wn ie ż i na konsumcj i gazu, k t ó r a nie wy­
kazuje tendencji do g w a ł t o w n e g o wzrostu. W a ­
runk i , dla k t ó r y c h m i a ł b y być wybudowany drug i 
r u r o c i ą g , dotychczas jeszcze nie p o w s t a ł y , prócz 
tego budowa drugiego r u r o c i ą g u nie jest do po­
m y ś l e n i a ze w z g l ę d u ściśle merytorycznego, g d y ż 
gospodarczo b y ł a b y nieuzasadniona wobec faktu, 
że r u r o c i ą g obecnie p racu jący w 8/«t k o s z t ó w nie 
zos ta ł zamortyzowany. Trzeba się l iczyć bowiem 
z tem, że koszt budowy r u r o c i ą g u , wynoszący przy 
rurach o 158 na 1G8 m m ś redn icy w e w n ę t r z n e j 
i z ewnę t r zne j oko ło 22 zł za metr bieżący, przed­
stawia — przy d ługośc i przeszło 90 k m trasy Da-
szawa — L w ó w — bardzo p o w a ż n ą k w o t ę , k tó re j 
wy łożen ie w dzisiejszych warunkach gospodarczych 
i k redy towych by łoby bardzo utrudnione, jeżel i 
nie wręcz n i emoż l iwe . 

N a l e ż y więc z a s t a n o w i ć się nad tem, co trzeba 
uczyn ić , aby przy i s tn i e j ącym pojedynczym ruro­
c i ągu zabezp ieczyć r e g u l a r n o ś ć i p e w n o ś ć dostawy 
dla odb io rców. 

Przedewszystkiem za jmę się sprawdzeniem, czy 
dotychczasowy system kon t ro l i i konserwacji ru­
r o c i ą g u jest wys ta rcza jący i czy nie na l eża łoby 
tutaj w p r o w a d z i ć j a k i c h ś dodatkowych ś r o d k ó w 
zabezpiecza jących. N a podstawie przeprowadzonych 
b a d a ń , stan pod t y m w z g l ę d e m przedstawia s ię 
obecnie n a s t ę p u j ą c o : 

Gazoc i ąg D a s z a w a — L w ó w s k ł a d a się z 2-ch 
o d c i n k ó w : jeden o d ługośc i oko ło 15 k m m i ę d z y 
D a s z a w ą a Stryjem, wykonany z rur 9", doprowa­
dza gaz z p o s z c z e g ó l n y c h s zybów do g łówne j stacji 
rozdzielczej w Stryju, gdzie n a s t ę p u j e rozwidlenie 
się gazoc i ągu , jeden w k i e r u n k u Borys ławia , d rug i 
do L w o w a . Odcinek g a z o c i ą g u od stacji rozdziel­
czej w St ry ju do L w o w a , wykonany z rur stalo­
w y c h 158/168 mm, d ł u g o ś c i oko ło 70 k m , podzie­
lony jest z punk tu widzenia kon t ro l i i obserwacji 
na dwie częśc i : p i e rwszą od Stryja do Rozwadowa, 
d r u g ą od Rozwadowa do L w o w a . Odcinek ruro-
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c i ągu m i ę d z y D a s z a w ą a Stryjem oraz Stryjem 
a Rozwadowem znajduje się pod nadzorem O d ­
dz ia łu S. A . »Gazolina« w Stryju, odcinek zaś 
m i ę d z y Rozwadowem a L w o w e m pod nadzorem 
ekspozytury tejże S p ó ł k i w Mikoła jowie . 

N a przestrzeni Daszawa — Stryj — R o z w a d ó w 
r u r o c i ą g gazowy biegnie wzd łuż d r ó g b i tych i toru 
kolejowego i znajduje się pod s ta łą obserwac ją 
d r ó ż n i k ó w , w z g l ę d n i e personalu kolejowego, k t ó r z y 
na podstawie osobnej umowy z »Gazoliną« zobo­
wiązani są o wszelkich swoich s p o s t r z e ż e n i a c h 
do tyczących stanu gazoc i ągu , a zwłaszcza zauwa­
żonych nieszczelności , bezzwłoczn ie z a w i a d a m i a ć 
o d n o ś n y oddział S. A . »Gazol ina« . O p r ó c z tego, jak 
s twie rdz i ł em, r u r o c i ą g ten jest sporadycznie kon­
trolowany przez funkcjonarjuszy S. A . »Gazol ina«. 
Odcinek g a z o c i ą g u R o z w a d ó w — L w ó w jest pod 
s ta łą obserwac ją i k o n t r o l ą funkcjonarjuszy S. A . 
»Gazol ina« , k t ó r z y codziennie obchodzą jego t r a s ę 

i wszelkie z a u w a ż o n e nieszczelności natychmiast 
sami usuwają, bądź też zawiadamia j ą o n ich swe 
władze prze łożone , k t ó r e wydają dalsze za rządzen ia . 
J ak z r a p o r t ó w wyn ika , obserwacje nie w y k a z a ł y 
ż a d n y c h p o w a ż n y c h u szkodzeń i p rzeszkód w funk­
cjonowaniu r u r o c i ą g u ; nie z a u w a ż o n o równ ież 
usterek, spowodowanych czy to w a d ą przy u k ł a ­
daniu gazoc i ągu , czy też innemi przyczynami pow-
s t a ł emi po u łożen iu r u r o c i ą g u . Zdarza ją s ię nie­
szczelności na k ryzach i d ł a w i k a c h zasuw i syfo­
nów. Nieszcze lnośc i te mają swoje ź ród ło w osu-
szającem dz i a ł an iu gazu ziemnego na uszczelki 
i dają się ł a t w o u s u n ą ć przez odpowiednie nacią­
ganie ś r u b k ryzowych , czy d ł a w i k o w y c h . Do tych­
czas nie z a u w a ż o n o r ó w n i e ż o b j a w ó w korozji ru­
r o c i ą g u przez otaczającą go z iemię . 

G a z ziemny posiada bardzo s ł aby swoisty za­
pach i dlatego S. A . »Gazol ina« — w e d ł u g udzie­
lonych m i informacyj — zamierza sporadycznie 
n a w a n i a ć gaz ziemny specjalnym preparatem 
o ostrej i silnej woni , k t ó r y natychmiast będz ie 
d a w a ł znać o wszelk ich n ieszcze lnośc iach ruro­
c iągu . Nawanian ie takie t r w a ł o b y przez okres 
k i l k u czy k i l kunas tu dni , aby wszelkie podejrzane 
o brak szczelności odc ink i g a z o c i ą g u m o g ł y być 
spokojnie, bez zbytniego p o ś p i e c h u i d o k ł a d n i e 
zbadane. 

U w a ż a m , że p o ż ą d a n e będz ie na p rzysz łość 
kopanie sond w pewnym o d s t ę p i e wzd łuż gazo­
c iągu , szczególn ie w miejscach, gdzie ze w z g l ę d u 
na mokry grunt zachodzi obawa korozji . Sondy 
takie umoż l iw ią naoczne upewnienie się co do 
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stanu r u r o c i ą g u , a tem samem dadzą m o ż n o ś ć za­
stosowania ś r o d k ó w zapobiegawczych j u ż przy po­
czynieniu drobnych spos t r zeżeń ujemnych, aby 
w przyszłości u n i k n ą ć większych ' n ieszczelności 
i u szkodzeń . 

Zabezpieczywszy w ten sposób na l eży tą kon­
t ro lę nad i s tn ie jącym r u r o c i ą g i e m i przyjąwszy, 
że i lość gazu, potrzebnego do zasilania tego ruro­
c iągu , będz ie stale zapewniona przez r o z b u d o w ę 
dalszych wierceń i odkrywanie nowych t e r e n ó w 
gazowych, trzeba się jednak z a s t a n o w i ć nad tem, 
j ak ie u r z ą d z e n i a techniczne na leży p o s i a d a ć na 
miejscu w gazowni we L w o w i e , aby na wypadek 
przerw w dostawie gazu ziemnego, spowodowa­
nych czy to silą wyższą, czy to z powodu złośli­
wego uszkodzenia r u r o c i ą g u lub szybów, m o ż n a 
było z a o p a t r z y ć odb io rców we L w o w i e w inny 
rodzaj gazu. T a k i e u r z ą d z e n i a rezerwowe, wystar­
czające na obecną chwi lę , posiada Gazownia lwow­
ska w postaci baterji na gaz wodny o zdolnośc i 
wy twórcze j 24 0 0 0 m ; i na dobę , w z g l ę d n i e drugiego 
u r z ą d z e n i a o zdolności wy twórcze j 10 000 m 3 na 
dobę . U r z ą d z e n i a te m o g ą b y ć uruchomione w k a ż ­
dej c h w i l i i do G-ciu godzin od puszczenia w ruch 
m o g ą zacząć normalnie p r a c o w a ć . 

Chodz i łoby jeszcze o s t o s o w n ą k a r b u r y z a c j ę 
gazu wodnego, k tó ry , jak wiadomo, jest gazem 
kalorycznie s ł abym, mus i więc być dodatkowo na-
. w ę g l a n y tak, aby konsument, pos iada jący p a l n i k i 
obliczone i uregulowane na gaz o pewnej warto­
ści opa łowej , nie o d c z u w a ł żadnej zmiany przy 
przejśc iu z jednego rodzaju gazu do drugiego. 
K a r b u r y z a c j ę p r z e p r o w a d z i ć m o ż n a albo klasycz­
n y m sposobem z a p o m o c ą oleju gazowego lub też 
me todą , mającą specjalne znaczenie dla L w o w a , 
t. j . z a p o m o c ą gazolu czy l i p ł y n n e g o gazu ziem­
nego. 

J ak wiadomo, gaz ziemny, a przynajmniej nie­
k t ó r e jego rodzaje, w y s t ę p u j ą c e p r z e w a ż n i e w obec­
ności ropy naftowej, zawiera ją oprócz metanu 
i etanu r ó w n i e ż i dalsze ich homolog i w postaci 
propanu, butanu, pentanu, heksanu i t. d. W ę g l o ­
wodory te, s t a n o w i ą c e bardzo cenny s k ł a d n i k gazu 
ziemnego, wydzie la się z niego, uzysku jąc gazo-
l inę, powszechnie s t o s o w a n ą do wytwarzania mie­
szanek n a p ę d o w y c h , przez zmieszanie z c iężką 
benzyną , benzolem lub spirytusem. W z g l ę d y tech­
niczne, stawiane tego rodzaju mieszankom, wyma­
gają, aby nie zawie ra ły one w ę g l o w o d o r ó w nisko-
wrzących . W tym celu poddaje się s u r o w ą gazo-
l inę t. zw. stabilizacji , oddzie la jąc z niej produkt. 

N r . 9 

sk łada jący się p r z e w a ż n i e z propanu i butanu, 
a zwany p ł y n n y m gazem z iemnym lub gazolem. 

»Gazol ina« S. A . jest właśc ic ie lką n ie ty lko 
k o p a l ń w Daszawie i r u r o c i ą g ó w gazowych, ale 
r ó w n ież gazol in iarni w Borys ł awiu , gdzie wyra­
biana jest gazol ina i gazol. Pozatem istnieje sze­
reg innych gazol iniarni , b ę d ą c y c h własnośc ią in ­
nych k o n c e r n ó w i spó ł ek naftowych, tak. że do­
stateczne zaopatrzenie się w gazol, potrzebny do 
karburyzowania gazu wodnego na wypadek przerw 
w dostawie gazu ziemnego, nie przedstawia żad­
nych t r udnośc i . 

Jeże l i m ó w i ę o przerwach w dostawie gazu 
ziemnego, to mam na myś l i p r z e r w ę k i l k u lub 
k i lkunas tu godzin, g d y ż nie przypuszczam, aby 
zaszedł wypadek, k t ó r y b y m ó g ł s p o w o d o w a ć dłuż­
szą p r z e r w ę w dostawie gazu przez r u r o c i ą g da-
szawski . 

Pozostaje jeszcze do o m ó w i e n i a kwestja ma­
gazynowania gazolu na miejscu w gazowni , oraz 
zabezpieczenia jego mo ż l iw ie szybkiej dostawy 
z zag ł ęb i a naftowego, w razie wyczerpania się 
i s tn ie jących w gazowni zapasów. D o przechowy­
wania gazolu potrzebne są zb iorn ik i , obliczone na 
c i śn ienie u ż y t k o w e IG atm. T y m samym wymo­
gom o d p o w i a d a ć m u s z ą wagpny-cysterny, s łużące 
do transportu gazolu. Odpowiednie zb io rn ik i , o ob­
j ę tośc i u ż y t k o w e j oko ło 24 m 3 , gazownia lwowska 
posiada j u ż na miejscu, zaś potrzebne do trans­
portu gazolu butle i beczki stalowe pos iadają 
gazol iniarnie »Gazol iny« S. A . Ostatnio, jak m i 
wiadomo, S A . »Gazol ina« z a m ó w i ł a dwa wagony-
cysterny, s łużące specjalnie do przewozu gazolu, 
k a ż d y o po jemnośc i 10 000 k g . D o w ó z zatem po­
trzebnego gazolu, nawet na wypadek wyczerpania 
s ię zapasu na miejscu w gazowni , wobec niedale­
kiej od leg łośc i L w o w a od z a g ł ę b i a naftowego 
m ó g ł b y być bardzo szybko uskuteczniony i nie 
n a s t r ę c z a ł b y ż a d n y c h poważn ie j szych t rudnośc i . 
Inwestycje dodatkowe na p o w i ę k s z e n i e istnieją­
cych z b i o r n i k ó w na gazol nie w y m a g a j ą w ie lk i ch 
k o s z t ó w . 

W a r u n k i b e z p i e c z e ń s t w a przy dostawie gazu 
sztucznego będą zawsze korzystniejsze w p o r ó w ­
naniu do w a r u n k ó w bezp ieczeńs twa , w j ak i ch od­
bywa się dostawa gazu ziemnego na dalsze odle­
głości . R o z w i ą z a n i e tej kwestji jest rzeczą n ies ły­
chanie ważną, g d y ż w p r z e c i w i e ń s t w i e do dostaw­
ców innych form energji, a nawet d o s t a w c ó w 
wody — gazownia nie m o ż e pozwol ić sobie na 
przerwy w dostawie gazu, k t ó r e p o c i ą g n ę ł y b y za 
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sobą t r u d n o ś c i z t y t u ł u odpowiedz ia lnośc i karnej 
i cywilnej , a ewentualnie t a k ż e t r udnośc i finan­
sowe przy ponownem, d ł u g o t f w a ł e m uruchamia­
n i u r u r o c i ą g ó w i instalacyj. 

Pon ieważ , j ak wyżej w y k a z a ł e m , w dzisiej­
szych czasach budowa nowego r u r o c i ą g u napotka­
łaby na bardzo p o w a ż n e przeszkody, przeto ś rodk i 
zas tępcze , s łużące do zabezpieczenia normalnej do­
stawy gazu odbiorcom, muszą być tak p o m y ś l a n e , 
aby d a w a ł y zupe łną g w a r a n c j ę pewnej i na leży­
tej dostawy. 

Myśląc o gazyfikacji L w o w a , nie b iorę wy­
łącznie pod u w a g ę terenu daszawskiego, b ę d ą c e g o 
własnośc ią »Gazol iny« S. A . , ale c h c i a ł b y m się za­
s t a n o w i ć równ ież nad p r o d u k c j ą szybów gazowych 
w Daszawie, n a l e ż ą c y c h do » P o l m i n u « . Szyby te 
od p o c z ą t k u swego is tnienia t. j . od r. 1928 do 
k o ń c a r. 1932 w y p r o d u k o w a ł y 185 711 485 m 3 gazu 
ziemnego. 

P r o d u k c j ę i ch w p o s z c z e g ó l n y c h mies iącach 
r. 1932 i lus t ru ją n a s t ę p u j ą c e cyf ry : 

s tyczeń 3 174 837 m 
lu ty 4029316 n 
marzec 4 033 340 )t 
k w i e c i e ń 3643713 u 
maj 3 308 000 
czerwiec 2 491 700 » 
l ip iec 2 621 150 » 
s ie rp ień 2937 480 
wrzes ień 2 338 220 
p a ź d z i e r n i k 4 717 760 » 
l is topad 5 617 494 
g r u d z i e ń 5 960 249 

Ci śn ien ie gazu na p o s z c z e g ó l n y c h szybach przy 
z a m k n i ę t y m otworze przedstawia się n a s t ę p u j ą c o : 

Ciśnienie przy Ciśnienie 
pierwszem dowierceniu obecne 

w atm w atm 

Po lmin« I 63,0 50,3 

» I I 49,0 43,0 

>! 
I I I 58,0 55,0 

1) I V 56,0 52,0 

)1 V 30,0 w wierceniu 

11 V I 21,7 16,0 

»Polmin« posiada obecnie na przestrzeni D a ­
szawa—Drohobycz jeden r u r o c i ą g d ługośc i 40,5 k m , 
o ś redn . wewn. 180 mm. 

P rzeg ląda jąc s t a t y s t y k ę ogólne j produkcj i ga­
zów w z a g ł ę b i a c h podkarpackich , d o c h o d z ę do 

przekonania, że z chwi lą poprawienia się sytuacji 
gospodarczej i powstania odpowiednich możl iwośc i 
f inansowych, j e d y n ą p rzeszkodą w rozwoju gazy­
fikacji p r z e m y s ł ó w i miast będz ie brak wspólne j 
sieci r u r o c i ą g ó w , k t ó r e ł ączy łyby wszystkie gazo­
n o ś n e tereny na Podkarpaciu, p racu jące obecnie 
luźno, i d a w a ł y b y znacznie pewnie jszą g w a r a n c j ę 
na leżyte j dostawy gazu. 

Jak ze sprawozdania G a z o w n i lwowskiej za 
rok 1932/33 wynika , oddanie gazu łącznie z ga­
zem z iemnym przek roczy ło 13 mi l jonów m 8 . Przyj­
mu jąc zaludnienie miasta L w o w a na 330 000 osób, 
a roczną k o n s u m c j ę gazu na g ł o w ę m i e s z k a ń c a 
przynajmniej na 60 m 8 , o t rzymamy oko ło 20 m i ­
l jonów m ' j ako m i n i m a l n ą g r a n i c ę nasycenia. T ę 
k o n s u m c j ę gazu m o ż n a b y ł a t w o o s i ą g n ą ć przy 
zmienionych warunkach gospodarczych, gdy roz­
szerzenie sieci r u r o c i ą g ó w oraz nabywanie insta­
lacyj i p r z y b o r ó w przez odb io rców nie nas t r ęcza ­
łoby wie lk i ch t r udnośc i . 

No rma ln i e przyrost w sp rzedaży gazu we L w o ­
wie, w c iągu 75 lat is tnienia Gazowni lwowskiej , 
w a h a ł się między 5 a 10% rocznie, z wy ją tk i em 
n i e k t ó r y c h lat wojennych. D l a obl iczeń przy jmuję 
narazie stan is tn ie jący, a to dla b raku w i d o k ó w 
nag łe j poprawy sytuacji gospodarczej, j a k k o l w i e k 
przewiduje się moż l iwość z w i ę k s z e n i a maksymal ­
nego dziennego oddania gazu przy pewnych uzu­
pe łn ia jących kosztach inwestycyjnych. 

Zko l e i p r z y s t ę p u j ę do odpowiedzi na pytanie, 
w jakiej postaci na l eża łoby w przyszłości stoso­
w a ć gaz z iemny we L w o w i e . O d p o w i e d ź na po­
wyższe pytanie mus i się o p i e r a ć na dotychczaso­
w y c h doświadczen iach , uzyskanych z a r ó w n o w E u ­
ropie, j ak i w Ameryce . N a l e ż y s twie rdz ić , że sto­
sowane dotychczas metody r o z k ł a d u gazu ziemnego 
w urządzen iach , p r o d u k u j ą c y c h gaz w ę g l o w y lub 
wodny, nie d o p r o w a d z i ł y do tak znacznego pota­
nienia ceny gazu, aby on s ię s ta ł rzeczywiśc ie de­
mokra tycznym ś r o d k i e m o p a ł o w y m . O wiele lepsze 
rezultaty pod w z g l ę d e m f inansowym da ło miesza­
nie gazu ziemnego z powietrzem, jako m a t e r j a ł e m 
potrzebnym do spalania, w p r z e c i w i e ń s t w i e do i n ­
nych domieszek, k t ó r e obniżają wprawdzie war­
tość ka lo ryczną gazu ziemnego, ale zawiera ją 
znaczną i lość g a z ó w nie b io rących udz i a łu w spa­
laniu, a poch łan ia j ących ciepło. Gazy te obniżają 
i tak zbyt ma łą p a l n o ś ć gazu ziemnego i wpro­
wadzają do mieszanki t ru jący tlenek węg la . Prócz 
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tego obciążają nadmiernie sieć r u r o c i ą g ó w wsku­
tek p o d w y ż s z e n i a c iężaru gatunkowego gazu, a tem 
samem zmuszają do szybkiej rozbudowy przekro­
j ó w sieci, co w dzisiejszych czasach jest prawie 
niewykonalne. 

Powyższe doświadczen ia n a s u w a j ą projekt do­
starczania gazu jako mieszanki gazu ziemnego 
i powietrza. Odrazu jednak, powstaje szereg py tań , 
idących w k ie runku możl iwośc i u s z k o d z e ń urzą­
dzeń gazowni, r u r o c i ą g ó w i instalacyj u konsu­
m e n t ó w , z a r ó w n o z powodu e skp lozywnośc i gazu, 
jak i szkodl iwego dz ia łan ia tlenu, w k i e r u n k u 
u t rzymania bezp i eczeńs twa ruchu, j a k o t e ż osią­
gn i ęc i a w ł a ś c i w e g o celu, t. j . potanienia ceny gazu. 

Zabezpieczenie pewnośc i ruchu winien d a w a ć 
z jednej strony na leżyc ie kontrolowany i konser­
wowany r u r o c i ą g D a s z a w a — L w ó w , z drugiej zaś 
strony — urządzen ia w samej gazowni, k t ó r e b y 
na wypadek przerw w dostawie gazu ziemnego 
z a p e w n i a ł y p o t r z e b n ą p rodukc ję . J e d n ą z form 
tego zabezpieczenia jest magazynowanie odpowied­
niej ilości gazu skroplonego (gazolu), k t ó r y odpo­
wiednio zmieszany z powietrzem m o ż e w zupeł ­
ności zas tąp ić m i e s z a n k ę gazu ziemnego z po­
wietrzem, a nawet będz ie pos i ada ł nieco lepszą 
pa lność . Przy tej formie zabezpieczenia pewnośc i 
ruchu na leża łoby u z u p e ł n i ć w G a z o w n i lwowskiej 
u rządzenia , s łużące do magazynowania gazolu, i za­
s t a n o w i ć się nad kwestja budowy w i ę k s z e g o zbior­
nika , tak, aby zapas gazu z a s t ę p c z e g o w y s t a r c z a ł 
przynajmniej na 2 : 3 dni, zaś w międzyczas i e 
m o ż n a b y uruchamiać i s tn ie jące u rządzen ia do wy­
robu gazu wodnego wraz z k a r b u r y z a c j ą gazo lową. 
Powyższe zabezpieczenia, s łużące do oddawania 
gazu zas t ępczego , ty lko w ó w c z a s m o g ł y b y b y ć 
brane pod u w a g ę , gdyby koszt 1 000 kaloryj za­
war tych w gazolu był r ó w n y kosztowi 1000 ka­
loryj zawartych w gazie z iemnym. 

Przy zmianie obecnego gazu na gaz powietrzny, 
c h c i a ł b y m u n i k n ą ć p rze róbk i a p a r a t ó w u konsu­
m e n t ó w i w rym celu zamiast dotychczas u ż y w a ­
nego gazu o 4 000 4 800 K a i i c. g. 0,50, chcia ł ­
b y m s t o s o w a ć gaz powietrzny, sk łada jący się z oko ło 
55% gazu ziemnego i 45% powietrza, o c. g. oko ło 
0,7 i war tośc i kalorycznej 5 300 — 5400 K a i . 

Granice e k s p l o z y w n o ś c i wynoszą dla gazu wę­
glowego 8-f-19%, dla metanu 4,5-^16%. N o w y 
gaz powietrzny m i a ł b y granice e k s p l o z y w n o ś c i od 
6,5-^23°/0. Gaz ten nie będz ie pos iada ł własnośc i 
t ru jących . 

W a ż n y m problemem, w y m a g a j ą c y m zastano-
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wienia się, jest zachowanie się tego gazu w ruro­
c i ą g a c h i instalacjach, ze w z g l ę d u na agresywne 
dz ia łan ie tlenu, w szczególnośc i na żelazo kute, 
a. specjalnie w tych r u r o c i ą g a c h , k t ó r e przedtem 
p r o w a d z i ł y gaz w ę g l o w y , pos iada jący choćby ty lko 
ś lady s ia rk i i amonjaku. D o ś w i a d c z e ń w k i e r u n k u 
p rzec iwdz ia ł an i a tym szkod l iwym w p ł y w o m po­
siadamy mało , u w a ż a m jednak za wskazane, przy 
stosowaniu tego rodzaju gazu, u ż y w a ć ś r o d k ó w 
izolujących w e w n ę t r z n ą p o w i e r z c h n i ę rur, j ak roz­
pylanie sporadyczne, w z g l ę d n i e c iąg łe w rozmai­
tych miejscach sieci denoxolu lub l e k k i c h olejów 
maszynowych. Do rozpylania m o g ł y b y s łużyć apa­
raty u ż y w a n e przy stosowaniu tetraliny. P i l n a 
obserwacja r u r o c i ą g ó w w s k a ż e n i e w ą t p l i w i e d r o g ę 
ich właśc iwej konserwacji przy użyc iu tych wzg lęd­
nie innych ś r o d k ó w . 

Gaz ziemny na leży odpowiednio n a w a n i a ć , 
p r zys to sowu jąc jego s łabą z natury w o ń do ogól ­
nie znanej woni gazu ś w i e t l n e g o . W gazowni lwow­
skiej is tnieją j u ż u r z ą d z e n i a nawan ia j ące , k t ó r e 
na leża łoby rozszerzyć , celem nawaniania n ie ty lko 
czystego gazu ziemnego, sprzedawanego do o p a ł u 
centralnych o g r z e w a ń i p r z e m y s ł u , ale i gazu mie­
szanego powietrznego. U r z ą d z e n i e to winno b y ć 
wybudowane za zbiorn ik iem, g d y ż okaza ło się 
w praktyce, że ś r o d e k nawan ia j ący przy z e t k n i ę c i u 
z wodą ulega absorbcji, wskutek czego woń gazu 
os łab ia się . Naj lepszym ś r o d k i e m n a w a n i a j ą c y m 
okaza ł a się u ż y w a n a obecnie w Gazowni lwow­
skiej mieszanka, sk łada jąca się z jednej części 
detektolu i d w ó c h części surowego benzolu. M i e ­
szanka ta daje w o ń dostatecznie w y c z u w a l n ą przy 
użyc iu 1 k g na 2 000 - : - 3 000 m 8 gazu. 

Celem r ó w n o m i e r n e g o mieszania gazu ziem­
nego z powietrzem na leży p o m y ś l e ć o samoczyn­
n y m aparacie dozującym, k t ó r y b y — na podstawie 
c iężaru gatunkowego albo war to śc i kalorycznej — 
g w a r a n t o w a ł r ó w n o m i e r n o ś ć gazu mieszanego. M i e ­
szanie gazu m o ż n a r ó w n i e ż p r z e p r o w a d z i ć bez żad­
nych k o s z t ó w inwestycyjnych, przy użyc iu istnie­
j ących u rządzeń i przy zmianie dotychczasowego 
ruchu dwudziestoczterogodzinnego na szesnasto-
godziuny, co w p ł y n i e na obn iżen i e k o s z t ó w ruchu. 

N a l e ż a ł o b y się jeszcze z a s t a n o w i ć nad kwestja 
z w i ę k s z e n i a się c iężaru ga tunkowego gazu i spo-
wodowanemi tem stratami c i śn ien ia w r u r o c i ą g a c h . 
Prawdopodobnie o k a ż e się potrzeba zastosowania 
poza g a z o w n i ą 1 lub 2 stacyj zasi la jących w d w ó c h 
punktach miasta, co jest bardzo ł a t w e do wyko­
nania, g d y ż gazownia będz ie p o s i a d a ł a i nadal 

G A Z I W O D A 



N r . 

r u r o c i ą g o wysokieni c iśn ieniu , s łużący do prze­
wodzenia czystego gazu ziemnego, k t ó r y przebiega 
miasto w ten sposób , że da się po łączyć z a p o m o c ą 
stacyj zasi la jących z siecią r u r o c i ą g ó w niskiego 
c iśn ienia . W stacjach tych będą r ó w n o c z e ś n i e umie­
szczone urządzen ia , s łużące do mieszania gazu 
z powietrzem i jego nawaniania. Stacje te są tem 
bardziej potrzebne, że mus i b y ć zachowane jedno­
stajne c iśn ienie w sieci, ze w z g l ę d u na automa­
tyczne zapalanie l a t a rń . U r z ą d z e n i a te pozwala ją 
m a ł ą n a d w y ż k ą c iśnienia , nadawanego centralnie 
z gazowni, przy r ó w n o c z e s n e m nadawaniu fal w ga­
zowni i stacjach, z apa l ać i ga s i ć automatycznie 
latarnie publiczne. Powyższy problem jest w osób-
nem opracowaniu. 

Wybudowan ie stacyj zas i la jących w obręb ie 
sieci r u r o c i ą g ó w usunie p o t r z e b ę wymiany istnie­
j ą c y c h r u r o c i ą g ó w na szersze, a k a p i t a ł y , k t ó r e b y 
mia ły być na ten cel uży te , m o g ą s łużyć na dal­
szą r o z b u d o w ę nowych r u r o c i ą g ó w . 

N a wypadek b raku gazu ziemnego powyższe 
stacje będą m u s i a ł y być w y p o s a ż o n e w odpowiednie 
zb io rn ik i podziemne na gazol. 

W a ż n y m bardzo problemem do rozwiązan ia 
jest o świe t l en i e publiczne miasta L w o w a . Mias to 
posiada obecnie w znacznej części o świe t l en i e ga­
zowe, a ty lko w n i e k t ó r y c h punktach ś ródmieśc i a 
dodatkowe oświe t l en i e elektryczne, oraz wy łączne 
o świe t l en i e elektryczne w n i e k t ó r y c h nowo przy­
ł ączonych dzielnicach. 

Obie ra jąc gaz powietrzny o podanym wyżej 
c iężarze g a t u n k o w y m i war tośc i kalorycznej, mie­
l i śmy na uwadze t a k ż e oświe t l en ie publiczne, k t ó r e 
chc ie l ibyśmy i nadal z a c h o w a ć dla gazu, a to tem 
bardziej, że o świe t l en i e gazowe jest znacznie tań­
sze w p o r ó w n a n i u z elektrycznem, o tej samej 
i n t e n s y w n o ś c i . P a l n i k i systemu A u e r a mniej się 
nadają d la gazu powietrzno-ziemnego i j ako j u ż 
p rzes t a r za ł e m u s z ą być wymienione na pa ln ik i 
o d w r ó c o n e grzybkowe, dające lepszy podzia ł świa­
tła. Ze w z g l ę d u na s łabszą p a l n o ś ć nowego gazu, 
p ł o m y k i dzienne umieszczone przy pa ln ikach mu­
szą b y ć inaczej konstruowane i to w ten sposób , 
aby by ły moż l iw ie zabezpieczone przed z g a ś n i ę -
ciem z powodu podmuchu wia t ru . 

Istnieje r ó w n i e ż moż l iwość stosowania lamp 
gazowych w y s o k o - ś w i e c o w y c h przy użyc iu czy­
stego gazu ziemnego o wysokieni c i śn ien iu . L a m p y 
te m o g ą b y ć umieszczone w ś ródmieśc iu i w in ­
nych ul icach o bardziej o ż y w i o n y m ruchu, przez 
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k t ó r e przebiega r u r o c i ą g na czysty gaz ziemny 
o Wysokiem c i śn ien iu . P r ó b a wykonana w tym 
k i e r u n k u da ł a zadawa la j ące rezultaty. 

Pozostaje do o m ó w i e n i a kwestja finansowa. 
Za p o d s t a w ę b io rę b u d ż e t Gazowni lwowskiej na 
rok 1933/34. W poszczegó lnych dz ia łach b u d ż e t u 
n i e k t ó r e wyda tk i zmniejszają się, a n i e k t ó r e mu­
szą pozos t ać w tej samej wysokośc i , zwłaszcza 
0 i le chodzi o ut rzymanie w n a l e ż y t y m stanie 
i s tn ie jących dotychczas u rządzeń d la wyrobu gazu 
sztucznego, k t ó r e to u r ządzen ia m u s z ą być od 
czasu do czasu uruchomiane celem w y p r ó b o w a n i a 
i ch s p r a w n o ś c i i celem przeszkolenia za ję t ego przy 
innych robotach personalu. 

Z zestawienia b u d ż e t u w y n i k a , że przy zwięk ­
szonym wyda tku na fundusz emerytalny i zmniej­
szonych wydatkach na inne ubezpieczenia spo­
łeczne, jak K a s a Chorych , a t a k ż e przy obn i żen iu 
G m i n i e o p ł a t y za gaz o 7 gr na 1 m 3 , m o ż n a bę ­
dzie obn iżyć cenę gazu dla k o n s u m e n t ó w o 7 -r- 12 gr 
na 1 m: 1 , czy l i że ceny gazu w y n o s i ł y b y w taryfie 
schodkowej od 24 do 28 gr za 1 m 3 , przyczem 
m o g ł y b y być stosowane dla n a j w i ę k s z y c h odbior­
ców specjalne rabaty. 

Dalsze obn iżen ie ceny gazu jest ściśle za leżne 
od p o s t ę p u gazyfikacji , czy l i od zwiększen i a zużyc ia 
gazu przez odb io rców. 

D o p o w y ż s z e g o b u d ż e t u p rzy jmuję s p r z e d a ż : 

4000 000 m 3 gazu po 28 gr, 
500 000 m 3 gazu po 26 gr, 

1 000 000 m 3 gazu po 24 gr, 
3 000 000 m 3 gazu dla G m i n y po 10 gr, 
4 000000 n i 3 gazu d la centralnych o g r z e w a ń po 10 gr. 

P rzy wzrośc ie sp rzedaży gazu o 1 0 % zwięk­
szy łyby się wy łączn ie koszty produkcj i , t. j koszt 
zakupua czystego gazu ziemnego (9 900 000 m8) 
o zł 20 000 i koszty nawaniania o zł 3 000, razem 
zł 23 000, natomiast zwiększony d o c h ó d ze sprze­
daży 4 400 000 m 3 gazu po 28 gr, 550 000 m 8 po 
26 gr i 1 100 000 m 3 po 24 gr wyn iós łby zł 149 000. 
Po p o t r ą c e n i u z w i ę k s z o n y c h w y d a t k ó w j a k wyżej , 
pozos t a łby zwiększony dochód zł 126 000. A b y utrzy­
m a ć dla G m i n y ten sam dochód , j ak przy sprze­
daży 5 500 000 m : t , m o ż n a b y obn iżyć cenę gazu 
0 1 -f- 2 gr na 1 m : i . 

Przy wzroście sp rzedaży gazu o 20 °/0 zwięk­
szy łyby się r ó w n ież ty lko koszty produkcj i przez za-
kupno większej ilości gazu ziemnego (10270000m 3 ) 
1 jego nawanianie łącznie o zł 43 500, natomiast 
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zwiększony dochód ze sp rzedaży 4 800 000 m 3 gazu 
po 28 gr, G00 000 m 3 po 20 gr i 1 200 000 m 3 po 
24 gr w y n i ó s ł b y zł 208 000. Po p o t r ą c e n i u zwięk­
szonych w y d a t k ó w jak wyżej , pozos t a ł aby nad­
w y ż k a w dochodzie zł 254 500. A b y u t r z y m a ć dla 
G m i n y d o c h ó d jak przy sp rzedaży 5 500 000 m 3 , 
m o ż n a b y obn iżyć cenę gazu o 3—"-4 gr na 1 m 3 . 

P rzy wzrośc ie sp rzedaży gazu o 50 % zwięk­
szone wyda tk i w y n o s i ł y b y : 

przy zakupnie 11 297 500 m 3 gazu ziem­
nego o zł 90 000 

z w i ę k s z o n e koszty nawaniania i inne . „ 20 000 
z w i ę k s z o n e koszty administracyjne (10°/o) » 30 000 
z w i ę k s z o n e koszty konserwacji ruroc ią­

g ó w i gazomierzy „ 50 000 
zwiększone koszty pogotowia » 20 000 

razem . . zł 210 000 

Natomias t zwiększony d o c h ó d przy sp rzedaży 
G 000 000 m 8 gazu po 28 gr, 750 000 m 3 po 26 gr 
i 1 500 000 m 3 . p o 24 gr wyn iós łby zł 545 000. Po 
p o t r ą c e n i u z w i ę k s z o n y c h w y d a t k ó w j ak wyżej , po­
zos t a ł aby n a d w y ż k a dochodu zł 335 000. Przy wzro­
ście zatem sp rzedaży o 50 % m o ż n a b y cenę gazu 
u s t a l i ć na poziomie mniej więcej 22, 20 i 18 gr za 
1 m 3 gazu zależnie od spotrzebowania. 

J ak z powyższej ka lkulac j i wyn ika , konsumenci 
o t r zymają gaz znacznie tańszy, r ówn ież znacznie 
o b n i ż o n y będz ie wydatek G m i n y na oświe t l en ie 
publiczne. 

B u d ż e t ten jest zestawiony przy moż l iwie 
m a ł y c h kosztach inwestycyjnych, a mianowic ie 
200 000 zł, potrzebnych na uruchomienie stacji po­
wietrzno - gazowej, nawania ln i i stacji zasilającej , 
oraz dodatkowych u rządzeń dla magazynowania 
gazolu. Natomias t na l eża łoby jeszcze u w z g l ę d n i ć 
koszt przebudowy oświe t l en i a publicznego. 

Wprowadzenie tych inowacyj da łoby m i e s z k a ń ­
com miasta t an ią cenę gazu obok zmniejszonego 
zużyc ia sku tk iem jego wyższej ka lo rycznośc i i to 
w granicach 10—15 °/0. Wprawdz ie dostarczany 
gaz pal i łby się nieco trudniej i pos i ada łby s łabszą 
s tabi l izac ję p łomien ia , ale te nieznaczne zresz tą nie­
domagania by łyby sowicie wynagrodzone t an ią 
ceną gazu, k t ó r a powinna d o p r o w a d z i ć do najdalej 
idącej gazyfikacji miasta L w o w a , polegającej na 
zupelnem usun ięc iu z granic miasta u ż y w a n e g o 
dotychczas o p a ł u s t a ł e g o . 

Kończąc swe wywody zaznaczam, że jest to 
ty lko w szerokich ramach podana moż l iwość opra-

N r ^ 9 

cowania planu gazyfikacji miasta zapomocą gazu 
powietrzno - ziemnego. W razie jednak zastosowa­
nia tej formy oddawania gazu, na leża łoby k a ż d y 
punk t tego tematu szczegó łowo op racować , z obl i ­
czeniem p r a w d o p o d o b i e ń s t w a przyrostu konsumcji , 
i tak opracowany szczegó łowo projekt p o d d a ć 
opinj i fachowych e k s p e r t ó w . 

G a z ziemny zag ł ęb i a daszawskiego nadaje s ię 
szczególnie j do p r ze sy ł an i a na znaczne odległośc i , 
pos iada jąc w ł a s n e naturalne ciśnienie . G a z ten 
jednak przy użyc iu w kuchenkach gazowych i pre­
cyzyjnie dzia ła jących przyborach, zaopatrzonych 
w cienkie przewody gazowe, m o ż e p o w o d o w a ć skut­
k i em zawar tośc i p y ł u t r udnośc i w dz ia łan iu regu­
l a t o r ó w i zasuw. Dlatego na leża łoby p o m y ś l e ć o na-
l eży t em uwoln ien iu tego gazu od zanieczyszczeń 
mechanicznych przed g ł ó w n ą stacją odbiorczą 
we L w o w i e . Postulat ten win ien być spe łn iony 
przez f i rmę dos ta rcza jącą gaz. 

Udatuie przeprowadzona gazyfikacja miasta 
L w o w a gazem z iemnym m o ż e d o p r o w a d z i ć do ga­
zyfikacji innych miast, a w szczególnośc i stolicy 
Rzeczypospolitej , do k tó re j doprowadzenie gazo­
c i ągu nie jest rzeczą n i e w y k o n a l n ą . 

Inż. W I T O L D C I I R A M I E C i J A N I N A B U J W I D O W A . 

Urządzenia filtracyjne 
Państwowego Wodociągu w Maczkach 

w ruchu i kontroli. 
(Referat wygłoszony na X V - t y m Zjeździe Gazowników i Wo­

dociągowców Polskich w Gdyni w r. 1933). 

Część I 
zvygłoszona przez inż. W. Chramca, kierownika Stacji 

Pomp i Filtrów iv Maczkach. 

O P a ń s t w o w y c h Z a k ł a d a c h W o d o c i ą g o w y c h 
na G. Ś l ą s k u by ła j u ż k i lkak ro tn i e mowa na ła­
mach prasy technicznej, j ak »Przegląd Techniczny* 
z r o k u 1927 i 1932, » Technik* z r o k u 1932, »Gaz 
i Woda* z roku 1932. 

O g r a n i c z ę się zatem do o g ó l n e g o podkreś l e ­
nia, że P a ń s t w o w e Z a k ł a d y W o d o c i ą g o w e na G. 
Ś l ą s k u p o w s t a ł y w r. 1932, p rze jmując z r ą k nie. 
mieck ich S tac ję pomp na Szybie Staszica pod Ta r -
nowskiemi Górami , oraz złączoną z tą s tacją sieć 
w o d o c i ą g o w ą w p o ł u d n i o w o - zachodniej części G. 
Ś l ą s k a z K r ó l e w s k ą H u t ą na czele. 
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N a rysunku 1, p r zeds t awia j ącym m a p ę Za­
g ł ę b i a W ę g l o w e g o , mamy w r y s o w a n ą n ie ty lko 
s ta rą sieć wodoc iągową, ale i nowy r u r o c i ą g z M a ­
czek przez Sosnowiec, Ka towice do Kró l ewsk ie j 
H u t y , oraz p r o j e k t o w a n ą dalszą r o z b u d o w ę sieci 
dla ca ł ego Z a g ł ę b i a W ę g l o w e g o . 

P o n i e w a ż Szyb Staszica leży tuż nad g ran icą 
n iemiecką , a g ł ó w n y r u r o c i ą g łączący Szyb ze 
Ś l ą s k i e m biegnie przez By tom, sprawa znalezienia 
nowego ujęcia wody by ła od p o c z ą t k u aktualna. 
Konwencja genewska g w a r a n t o w a ł a nam wpraw­
dzie na l eży t e wykorzystanie i s tn ie jących u rządzeń 

R. X I I I 

W o d o c i ą g P a ń s t w o w y w Maczkach pobiera 
w o d ę z B. Przemszy, rzeki p łynące j z pod W o l ­
bromia przez p u s t y n i ę b łędowską , a n a s t ę p n i e lasy 
olkuskie . Punk tem poboru wody są same M a c z k i , 
leżące 9 k m na w s c h ó d od Mysłowic . 

Rysunek 2 przedstawia sy tuac j ę W o d o c i ą g u 
w Maczkach , z zaznaczeniem ob jek tów z a r ó w n o 
wybudowanych, jak i projektowanych. Idąc za bie­
g iem wody mamy n a s t ę p u j ą c e budowle, będące 
j uż w ruchu : jaz na B. Przemszy, komora ujęcia, 
k a n a ł doprowadza jący , stacja pomp wody rzecznej, 
odmulnik , filtr, zbiornik wody fil trowanej, stacja 

G A Z I W O D A 

Rys. 1. 

do r o k u 1937, R z ą d nasz nie czekał jednak ostat­
niej c h w i l i i zaraz p rzys tąp i ł do s tud jów nad wy­
szukaniem nowego ujęcia wody, aby się od swego 
zachodniego sąs iada un ieza leżn ić . 

J a k o w y n i k tych s tud jów i b a d a ń , dz ięki i n i ­
cjatywie dyrektora Z a k ł a d ó w W o d o c i ą g o w y c h , inż. 
Nowakowsk iego , a w e d ł u g p r o j e k t ó w dra Ros łoń -
skiego, p o w s t a ł a w latach 1929/30 w Maczkach 
Stacja pomp i f i l t rów P a ń s t w o w y c h Z a k ł a d ó w 
W o d o c i ą g o w y c h na G. Ś ląsku , w k r ó t k o ś c i zwana 
W o d o c i ą g P a ń s t w o w y w Maczkach , a w latach 
1929/33 r u r o c i ą g d ługośc i 27 k i l o m e t r ó w , łączący 
M a c z k i z K r ó l e w s k ą H u t ą . 

pomp wody filtrowanej, oraz odpowiednia sieć ru­
r o c i ą g ó w i k a n a ł ó w . 

W y b ó r B. Przemszy pod M a c z k a m i j ako źró­
d ła poboru wody nas tąp i ł po wielole tnich studjach 
i badaniach, mimo to studja te nie w y c z e r p a ł y 
ca łego tematu. Po uruchomieniu W o d o c i ą g u Pań­
stwowego w Maczkach , co na s t ąp i ł o w s tyczniu 
1931 roku, na leża ło n ie ty lko d o k ł a d n i e p o z n a ć cha­
rakter B. Przemszy, jej o d d z i a ł y w a n i e na istnie­
j ą c e u r z ą d z e n i a i zebrać mate r ja ł , k t ó r y b y wska­
zał, j ak ie metody oczyszczania wody będą w dal­
szej rozbudowie na jwłaśc iwsze , ale — co ważn ie j ­
sze — na leża ło ró w n ież r o z c i ą g n ą ć k o n t r o l ę nad 
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B . P rzemszą i wszcząć k r o k i do u t rzymania jej 
w tym, prawie że dz iewiczym stanie, w j a k i m się 
obecnie znajduje. 

W y c h o d z ą c z takic l i założeń i mając na uwa­
dze p o w a ż n e znaczenie wodoc i ągu P a ń s t w o w e g o 
w Maczkach dla ca łego Z a g ł ę b i a W ę g l o w e g o , nie 
m o g l i ś m y w pracy naszej o g r a n i c z y ć s ię ty lko do 
szablonowej, przepisami okreś lone j kon t ro l i wody 
pitnej, lecz m u s i e l i ś m y się zająć jeszcze trzema 
w a ż n e m i zagadnieniami, a mianowic ie : 1) bada­
niem B. Przemszy i jej o c h r o n ą od zanieczyszczeń, 

Międzymin i s t e r j a lne j K o m i s j i d la Spraw Ochrony 
R z e k z dnia 20/12 1932 wydzie lenia na B. Przem­
szy terenu ochronnego dla naszego W o d o c i ą g u 
w Maczkach . 

P rzy zbieraniu dat do dalszej rozbudowy ba­
da l i śmy s p r a w n o ś ć naszych f i l t rów biologicznych, 
oraz rob i l i śmy d o ś w i a d c z e n i a nad innemi meto­
dami oczyszczania wody. Dotychczasowe w y n i k i 
p r zemawia j ą za tą na jua tura ln ie j szą , a zatem i naj­
właśc iwszą m e t o d ą oczyszczania wody t. j . za f i l ­
t rami biologicznemi, tem bardziej, że B . Przemszą 

plan 
sytuacyjny 

xAac}l Pomp i f l l t nS t 
cu maczSacFL 

- • - Lu bu.aou . i l* 
- . - projef it . 

• r e g u l a c j a r x * f u 

j^J==^ proiefi t . 

Rys. 2. 

2) zebraniem potrzebnych dat do dalszej rozbu­
dów}' , 3) udoskonalaniem u rządzeń fi l tracyjnych, 
aby m ó c d a w a ć ludnośc i w o d ę nie ty lko dobrą, ale 
i po najbardziej p r z y s t ę p n y c h cenach. 

Badania nad B. Przemszą r o z c i ą g n ę l i ś m y od 
źródeł aż do Maczek, t. j . na d ł u g o ś c i 50 k m , 
u w z g l ę d n i a j ą c t akże jej dorzecza, przyczem nawią­
za l i śmy kontak t z M i ę d z y w o j e w ó d z k ą Komis j ą 
Ochrony Rzek, oraz z a i n t e r e s o w a l i ś m y tą s p r a w ą 
miarodajne czynn ik i . Praca w tym k i e runku dala 
j u ż w y n i k w postaci u c h w a ł y R z e c z o z n a w c ó w 

toczy w o d ę czystą i z bardzo m a ł e m i wahaniami 
w swym sk ładz ie chemicznym. 

O s t a t n i ą g r u p ę naszych prac us i ł u j emy pro­
wadz ić pod h a s ł e m »iść n a p r z ó d « i , dzieląc s ię 
z Panami przeprowadzonemi d o ś w i a d c z e n i a m i , pra­
g n ę l i b y ś m y bardzo us łyszeć k r y t y k ę naszych po­
c z y n a ń i n a w i ą z a ć kon tak t z j ak najszerszem kor 
ł em naszych W o d o c i ą g o w c ó w , g d y ż wierzymy, że 
jest to jedna z d r ó g , p r o w a d z ą c y c h do ożywien i a 
sprawy w o d o c i ą g o w e j w Polsce. W pracach tych 
zbieramy wszystkie spos t rzeżen ia , k t ó r e m o g ą m e ć i 

http://bu.aou.il*
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związek z naszemi u rządzen iami , a daty nada jące 
się do wzajemnych p o r ó w n a ń nanosimy na wy­
kresy. A n a l i z a tych spos t r zeżeń daje nam wska­
zówki do prac nowych i do u lepszeń . 

N a j w a ż n i e j s z y m dorobkiem na tem polu, są­
dzę, że będz ie nowa metoda oczyszczania f i l t ra 

Dz i a ł a lność mechaniczna objawia się zatrzy­
mywaniem w wierzchniej warstewce p iasku m ę ­
tów, k t ó r e powodu ją wzrost c i śn ienia filtracyjnego. 
S k o r o . to c i śn ien ie dojdzie do pewnej granicy — 
u nas p r z y j ę t e m a x i m u m wynosi 60 cm — n a s t ę ­
puje czyszczenie filtra. P o c z ą t k o w o czyści l i śmy na-

biologicznego. N a d s p r a w ą tą zat rzymam się d łużej , sze f i l t ry przez zbieranie i w y w o ż e n i e wierzchniej 
zanieczyszczonej warstewki piasku 

Przekrój między sfuoami 

Rys. 3. Przekrój filtra. 

F i l t r y nasze zosta ł ) ' zbudowane na wzór war­
szawskich, narazie ty lko dwa filtry, k a ż d y o po­
wierzchni uży teczne j 2 358 m'2. 

Rysunek 3 przedstawia p rzekró j poprzeczny 
fi l tra i uwarstwowienie m a t e r j a ł u filtracyjnego. 

Dz ia ł a lność f i l t ra 
wiadomo — t ro jaka: 

1) mechaniczna, 
2) b iologiczna i 
3) chemiczna. 

biologicznego jest — jak 

Anal izując t ę m e t o d ę czyszczenia, zau­
waży l i śmy w niej szereg s ł abych stron, 
a mianowic ie : 

1) O b n i ż e n i e wody poniżej po­
wierzchni p iasku m o ż e n a r u s z y ć rów­
n o w a g ę życia biologicznego w war­
stwie pozbawionej wody przez czas 
czyszczenia fitra. 

2) Czas, w k t ó r y m fi l t r jest z ru­
chu wyłączony, jest dość znaczny, 
g d y ż obejmuje: spuszczanie wody, 
obeschn ięc i e piasku, czyszczenie, na­
p e ł n i a n i e i doprowadzenie filtra do 
potrzebnej dojrzałości . 

3) Strata za k a ż d e m czyszcze­
niem na materjale f i l t racyjnym. Z f i l ­
tra o pow. 2 358 m s wywoz i s ię za 
k a ż d y m razem oko ło 36 m 3 p iasku 
filtracyjnego. 

4) D o p e ł n i a n i e warstwy fil tracyj­
nej, skoro ona o s i ągn i e swoje min i ­
mum, i — co za tem idzie — wyłączen ie 
fi l tra z ruchu na d łuższy okres czasu. 

5) T r u d n o ś ć u t r zymywania w n ę ­
trza f i l t ra w na leży te j czys tości pod­
czas pracy 18 r o b o t n i k ó w , wywożą­
cych przy czyszczeniu wie rzchn ią war­
s t e w k ę zanieczyszczonego p iasku . 

6) Tworzen ie się w filtrze po 
d łuższem jego dz i a ł an iu d w u różnych 
warstw piasku, dolnej n i eodświeżane j 
i gó rne j odświeżane j za k a ż d e m do­
p e ł n i a n i e m fil tra n o w y m piaskiem. 

W y c h o d z ą c z wymien ionych za łożeń dz ia ła l ­
ności f i l t ra i jego czyszczenia, zaczą łem zeszłej 
zimy s z u k a ć takiej metody oczyszczania złóż pia­
skowych, k t ó r a b y by ła dla nas lepsza i ekono-
miczniejsza. 

Zastosowanie specjalnych maszyn, k t ó r e prze-
p lókują na samym filtrze zanieczyszczony piasek 
i odp rowadza ją m ę t y do k a n a ł u , pozos tawia jąc 
cały piasek w filtrze, u z n a ł e m w naszych warun­
kach za nierealne, g d y ż są to maszyny drogie, 
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w kraju niewyrabiane i powodu ją kosztowne adap­
tacje na filtrze. 

N i e znachodząc innych metod, dla nas odpo­
wiednich , z d e c y d o w a ł e m się, uzyskawszy z g o d ę 
swej Dyrekc j i , w czerwcu zesz łego r o k u oczyścić 
filtr bez w y w o ż e n i a piasku, s tosując sposób , k t ó r y 
nie p o w o d o w a ł ż a d n y c h w k ł a d ó w p i e n i ę ż n y c h . 

S p o s ó b ten p o l e g a ł na obn iżen iu zwie rc iad ła 
wody do 10 cm powyżej powierzchni piasku, na pu­
szczeniu wody filtrowanej z drugiego fi l t ra na f i l t r 
czyszczony w k i e runku odwrotnym z do łu do g ó r y 
dla zabezpieczenia dolnych warstw p iasku od za­
nieczyszczenia i na p l ó k a u i u p iasku s i lnym stru­
mieniem wody przy pomocy p r ą d n i c y poża rowe j . 
W o d a z m ę t a m i odchodz i ł a przez przelew do ka ­
na łu . O k a z a ł o się jednak, że przy tej metodzie 

nie przeprowadzamy jedno czyszczenie w czasie 
8 godzin, siłą 8 ludz i , a c a ł k o w i t y czas wyłącze­
n ia fi l tra z ruchu t rwa n i eca łych 12 godzin, przy­
czem u z y s k a l i ś m y rzecz z g o d n ą z uaszem przewi­
dywaniem, a mianowicie zaraz po czyszczeniu f i l ­
try w y k a z a ł y odrazu swą pe łną zdo lność fil tra­
cyjną, co n igdy przedtem nie m i a ł o miejsca. 

Czyszczenie grabiami, nazywane przy dalszem 
opisywaniu tej metody — w g ł ę b n e m p ł ó k a n i e m 
piasku, odbywa się w sposób n a s t ę p u j ą c y : 

Po obn iżen iu zwie rc iad ła wody w filtrze do 
10 cm ponad poziom piasku, fi l tr wyłącza się z ru­
chu, puszcza się 9 1/sek wody filtrowanej z dru­
giego fi l t ra w k i e r u n k u odwrotnym z do łu do 
g ó r y , a n o r m a l n ą d r o g ą przez d o p ł y w 60 1/sek 
wody rzecznej i p r z y s t ę p u j e się do w ł a ś c i w e g o 

Rvs. 4. 

piasek jest s i lnie porywany p r ą d e m wody i że na­
s t ępu je p rzykrywanie warstw nieoczyszczonych pia­
skiem przemytym. Przeprowadzone badania warstw 
p iaskowych w y k a z a ł y na g ł ębokośc i 5 i 10 cm 
różnej wielkości soczewkowate złoża brudnego pia­
s k u i m u ł u , p rzykryte p iask iem naniesionym. 

S t a n ą ł e m wobec tego przed zadaniem nie ty lko 
odpowiedniego rozwiązan ia nowego sposobu czy­
szczenia, ale i naprawienia fil tra, w tak zły spo­
sób oczyszczonego. 

Szczęś l iwie rozwiązan ie to zna laz łem, stosu­
j ą c specjalne grabie, k t ó r y c h k o n s t r u k c j ę nieco 
później o m ó w i ę . P o c z ą t k o w o zos ta ły u ż y t e grabie 
0 szpicach d ł u g i c h na 20 cm, k t ó r a to d ł u g o ś ć wy­
s ta rczyła , aby d o p r o w a d z i ć piasek d o 1 na leżyte j 
czys tośc i . Zdobyte przy dalszych p r ó b a c h doświad­
czenie d o p r o w a d z i ł o nas do grabi zgrabniejszych 
1 pozwol i ło nam p r a c ę tak zo rgan i zować , że obec-

czyszczenia. Przy czyszczeniu zaję ta jest partja 
8-iu ludzi , z k t ó r y c h p o ł o w a c i ągn ie czworo grabi , 
a d rugich czterech o b s ł u g u j e węże i mąc i wodę , 
odp ływającą przez przelew do k a n a ł u . 

Grab ie w ksz ta łc ie p r o s t o k ą t a , o bokach 190 
na 50 cm, mają na swych d łuższych bokach rząd 
rurek z wywierconemi naprzeciw siebie o tworkami . 
Ponadto na j ednym z k r ó t s z y c h b o k ó w są r u r k i 
z dz iu rkami skierowanemi n a z e w n ą t r z (rys. 4). 
Przy po łączen iu grabi w ę ż e m z siecią wodocią­
g o w ą woda wy t ryska otworami nawierconemi na 
rurkach. Jeże l i takie grabie zanurzymy w piasek, 
w y t r y s k u j ą c a woda wzruszy piasek i op łócze go 
z m ę t ó w . S i łę p ł ó k a n i a tak dobieramy, że niema 
porywania p iasku przez wodę , jest ty lko widoczne 
bulgotanie, tak, j akby na powierzchni p iasku 
z a m k n i ę t e j grabiami p o w s t a ł y l iczne m a ł e ź róde łka . 
Grab ie takie dadzą się ł a t w o przez jednego czło-
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wieka po piasku p r z e s u w a ć i zużywają 3 1/sek wody 
w o d o c i ą g o w e j . R u r k i na k r ó t s z y c h bokach grabi , 
z o tworami nązewną t r z , umieszczone są dla upro­
szczenia roboty przy czyszczeniu. D w u r o b o t n i k ó w 
posuwa s ię wzd łuż s łupów, k a ż d y ze swemi gra­
biami. O d d a l a ć s ię i m od siebie nie wolno. R u r k i 
z o tworami n ą z e w n ą t r z wypada ją na obu grabiach 
na wprost siebie i t ym sposobem za jednem prze-

G ł ę b o k o ś ć p ł ó k a n i a m o ż n a ró w n ież z m i e n i a ć przez 
dobó r grabi o r ó ż n y c h d ł u g o ś c i a c h rurek. 

Począ tkowo , jak to w y k a z a ł y analizy biolo­
giczne i chemiczne piasku, czyści l iśmy fi l tr za mocno 
i za g ł ę b o k o . Ostatnie czyszczenia p r z e p r o w a d z i l i ś m y 
w daleko w ł a ś c i w s z y m umiarze, j ak to nam badania 
p iasku i zdo lność fi l tracyjna f i l t ra po twie rdz i ły . 

W k a ż d y m razie s łabe strony, k t ó r e wymie-
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Rys. 5. 

s u n i ę c i e m tej jednej pary grabi oczyszcza się pas 
fil tra o szerokośc i r ó w n e j dwa razy d ł u g o ś ć jed­
nych grabi plus o d s t ę p m i ę d z y niemi . W naszym 
w y p a d k u pas ten odpowiada o d s t ę p o m m i ę d z y 
osiami pól u tworzonych szeregiem s łupów. 

S i ł ę p ł ó k a n i a reguluje się c i śn i en i em i ilością 
wody przez odpowiednie p rzymykan ie wentyla oraz 
przez s z y b k o ś ć przesuwania grabiami po piasku. 

n i lem przy metodzie w y w o ż e n i a piasku, n i k n ą lub 
t racą na swem znaczeniu przy metodzie w g ł ę b n e g o 
p ł ó k a n i a p iasku. A mianowic i e : 

ad 1) Poz iom wody nie obn iża s ię poniżej po­
wierzchni piasku, a zatem niema obaw narusze­
n ia r ó w n o w a g i życia biologicznego. 

ad 2) Czas wy łączen ia f i l t ra z ruchu jest o wiele 
k ró t s zy . 
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ad 3) i 4) N i e m a straty na materjale fi l tra­
cyjnym i d o p e ł n i a n i a co pewien czas f i l t ra n o w y m 
piaskiem. 

ad 5) F i l t r da się u t r z y m a ć podczas czyszcze­
nia w na leżyte j czystości , g d y ż do fi l tra wchodzi 
ty lko raz jeden partja 8-miu ludz i w specjalnych 
butach gumowych i po wykonanej robocie zaraz 
filtr opuszcza. 

ad G) N i e powsta ją na filtrze dwie różne 
warstwy piasku, ś w i e ż e g o i starego. 

P o r ó w n u j ą c w g ł ę b n e p ł ó k a u i e p iasku z me­
todą w y w o ż e n i a taczkami, widz imy p o w a ż n e ko­
rzyści w g ł ę b n e g o p łókau ia , tak pod w z g l ę d e m 
technicznym, jak i ekonomicznym. 

Jeże l i chodzi o cyfrowe ujęcie k o s z t ó w czy­
szczenia j e d n ą i d r u g ą metodą , mamy na to od­
p o w i e d ź w szczegó łowem zestawieniu, podanem 
na osobnej tablicy na str. 238. 

A n a l i z a k o s z t ó w daje w w y n i k u koszt jed­
nego czyszczenia przy w y w o ż e n i u taczkami r ó w n y 
557,IG zł, a przy w g ł ę b n e m p ł ó k a n i u 157,37 zł. 

U w z g l ę d n i a j ą c czas zuży ty na czyszczenie, 
otrzymujemy roczne koszta czyszczenia dla jednego 
fi l tra p i e rwszą m e t o d ą w wysokośc i 7 950,67 zł 
i t y lko 1712 215 m 3 wody przefiltrowanej, nato­
miast przy drugiej metodzie koszta czyszczenia 
spadają do cyfry 2 443,96 zł, a i lość wody przefil­
trowanej wzrasta do 1 863 690 m 3 . 

D l a p o r ó w n a n i a wyda jnośc i i s p r a w n o ś c i f i l ­
t r ów przy czyszczeniu j e d n ą i d r u g ą m e t o d ą po­
dany jest osobny wykres (rys. 5). 

W y k r e s ten przedstawia w k a ż d y m okresie 
f i l t r acy jnym: 

1) i lość wody przefiltrowanej, 
2) przebieg c i śn ien ia filtracyjnego, 
3) ś redn ią wyda jność fi l tra (zależną od nasta­

wienia automatu), 
4) s p r a w n o ś ć t echn iczną filtra, k t ó r a r ó w n a 

się ilości przefiltrowanej wody z 1 m 2 powierzchni 
filtracyjnej, 

5) i lość bakteryj wody rzecznej i filtrowanej, 
dla zobrazowania s p r a w n o ś c i biologicznej filtra. 

F i l t r I I u ruchomiony zos ta ł dopiero w poło­
wie roku 1932 i dlatego na wykresach brak dat 
dla tego fi l tra z roku 1931 i pierwszej p o ł o w y 
roku 1932. 

N a w i ę k s z e wydajnośc i nastawione by ły fi l try 
ty lko dla p rób , g d y ż przy dotychczasowej konsttm-
cji wystarcza n a s t a w i a ć filtry na 9 1/sek, podczas 
gdy normalne nastawienie winno b y ć 60 1/sek. 

W O D A Nr . 9 

Z przedstawionych w y k r e s ó w widać , że wy­
dajność, na j a k ą filtr zos ta ł nastawiony, ma ty lko 
częśc iowy w p ł y w na jego s p r a w n o ś ć . G ł ó w n y m 
czynn ik iem w tym w y p a d k u jest j a k o ś ć wody 
rzecznej i i s tn ie jące w niej życie biologiczne, gdyż 
mamy na filtrze wahania powta rza j ące się okre­
sowo, zgodnie ze zmianami pó r roku a niezależ­
nie od wyda jnośc i f i l t ra. 

Zdaję sobie s p r a w ę z tego, że dla d o k ł a d n e g o 
ujęcia ca łego zagadnienia podane daty nie są wy­
starczające, g d y ż opiera ją się ty lko na dwuletniej 
dz ia ła lnośc i d w u jednostek fi l tracyjnych. Ciekaweby 
było , j ak ie w y n i k i o t r z y m a ł y b y inne wodoc iąg i , 
p o s ł u g u j ą c e się f i l t rami biologicznemi, np. wodo­
ciągi warszawskie, k t ó r e mają wieloletnie doświad­
czenie i daty z dużo d łuższego okresu czasu. 

Przy sposobnośc i u w a ż a m za swój obowiązek 
p o d n i e ś ć na tem miejscu, że w powyższe j naszej 
pracy k o r z y s t a l i ś m y z cennych rad i w s k a z ó w e k Pa­
n ó w : inż. P r z y l ę c k i e g o i inż. Szniol isa z W a r ­
szawy oraz dra Starmacha z K r a k o w a . 

W s p o m n ę jeszcze o k i l k u innych ulepszeniach, 
zastosowanych na naszej Stacji w Maczkach . 

Za łożone od maja r. b. na odmuln iku złoża 
koksowe, projektu dra R o s ł o ń s k i e g o , dają j ak do­
tąd bardzo dobre w y n i k i i zapewne spe łn ią zada­
nie, k t ó r e normalnie spełnia ją w s t ę p n e fi l t ry szyb­
kob ieżne . D o zagadnienia tego, k t ó r e w znacznym 
stopniu m o ż e p o d w y ż s z y ć d o t y c h c z a s o w ą spraw­
ność naszych fi l trów, zamierzamy p o w r ó c i ć po ze­
braniu dat z d ł u ż s z e g o okresu czasu. 

Dalszem ulepszeniem jest za łożenie przed pom­
pami wody rzecznej siatek, w ten sposób u łożo­
nych, że mimo swej gęs tośc i (169 oczek na 1 cm") 
s ia tk i nie za tyka ją się, a wy łapu ją g r u b s z ą zawie­
s inę wody rzecznej. 

Posiadamy ró w n ież p rzy rząd o nowej kon­
strukcj i do pobierania p r ó b p iasku na filtrze, bez 
potrzeby wy łączan ia f i l t ra z ruchu. P rzy rząd ten 
zos ta ł zg łoszony do U r z ę d u Patentowego i polega 
na zastosowaniu z u p e ł n i e g ł a d k i c h rurek, zamy­
kanych z a p o m o c ą o d w r ó c o n y c h s tożków, szczelnie 
do k o ń c a r u r k i p rzy lega jących , a poruszanych przez 
p r ę t y umieszczone w e w n ą t r z rurek. 

Nakon iec p o r u s z y ł b y m s p r a w ę , k t ó r a i u nas 
by ła rozważana , czy b u d o w a ć fi l try biologiczne, 
czy s zybkob ieżne . U t a r ł o się zdanie, że f i l t ry szyb­
k o b i e ż n e są t ańsze od b io log icznych . Sądzę, że 
zdania tego nie m o ż n a b r a ć zbyt ogó ln ie . 
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Da ty p o r ó w n a w c z e Czyszczenia f i l t ra m e t o d ą w y w o ż e n i a p iasku taczkami i m e t o d ą w g ł ę b n e g o 
p ł ó k a n i a p iasku. 

W y s z c z e g ó l n i 
Metoda 

wywożenia 
piasku 

Metoda 
wgłębnego 

płókania 

Czas zużyty na czyszczenie: 
a) spuszczanie wody na 30 cm poniżej pow. piasku i obeschnięcie wierzchniej 

warstwy piasku 
b) czyszczenie filtra 
c) napełnianie filtra świeżą wodą 
d) dojrzewanie filtra (zależy od miejscowych warunków) 

razem godzin 
Straty wody przy czyszczeniu: 

a) spuszczanie do kanału wody filtrowanej przy obniżeniu zwierciadła wody poni­
żej pow. piasku i napełnienie (po czyszczeniu) wodą filtrowaną do 10 cm ponad 
pow. piasku 

b) spuszczenie wody filtrowanej do kanału przy dojrzewaniu filtra (zależy od miej­
scowych warunków) 

c) podczas czyszczenia zużycie wody filtrowanej 9 1/sek X 8 godz 
„ ,, ,, „ rzecznej 60 1/sek X 8 godz 
,, „ ,, „ wodociągowej (na 4 grabie) 12 1/sek X 5 godz 

razem m : i 

Straty na materjale filtracyjnym: przy wywożeniu piasku 2358 m 2 X 15 mm . . razem m 3 

Robocizna potrzebna do wyczyszczenia filtra: przy wywożeniu 18 robotników X 8 godz, 
przy płókaniu 8 robotników X 8 godz razem godz. rob. 

Oświetlenie filtra podczas czyszczenia: przy wywożeniu 2 transformatory i 4 reflektory, 
przy płókaniu 1 transformator i 2 reflektory razem k W g 

Amortyzacja urządzeń (procent amort. liczony na 1 czyszczenie): 
taczki, deski, łopaty, ubijaki — 5°/u od 400 zł 
reflektory i transformatory, przy wywoź. 2"/o od 3200 zł, przy płókaniu 2°/0 od 1600 zł 
buty gumowe 3°/0 od 500 zł, węże 5H/o od 1000 zł, grabie, wentyle, łączniki l°/o od 500 zł, 
rurociąg rozprowadzający 0,2% od 1500 zł 

razem złotych 
Ilość wody przefiltrowanej ,w ciągu roku (przyjmuje się, że sprawność filtra przy obu 

metodach będzie jednaka i będzie wynosić na każdy okres filtracyjny 120 000 m 3 

przy nastawieniu filtra na 60 1/sek): 
a) d ługość okresu filtr, wraz z czyszczeniem wynosi 

przy wywożeniu 23 dni plus 62 godzin 
przy płókaniu 23 ,, ,, 12 „ razem dni 

b) średnia dzienna wydajność filtra przy wywożeniu 120 000: 25,58 
przy płókaniu 120 000: 23,50 . . razem m 3 

c) średnia roczna wydajność filtra przy wywożeniu 4691 X 365 
przy płókaniu 5 106 X 365 . . . razem m 3 

Koszta: 
I. Koszt jednego czyszczenia (straty wody przyjmuje się równe zużyciu prądu elektr., 

potrzebnego na przepompowanie odpowiedniej ilości wody): 
a) straty wody rzecznej i filtr, przy wywożeniu 6800 m 3 X 0,0346 k W g X 5 groszy 

„ ,, przy płókaniu 2 203 m 3 X 0,0346 k W g X 5 groszy 
„ „ wodociągowej przy płókaniu 216 m 3 X 0,32 k W g X 5 groszy . . . 

b) strata na materjale filtracyjnym 36 m 3 X 10 zł 
c) robocizna przy wywożeniu 144 godz. rob. X 70 groszy, przy płókaniu 

64 godz. rob. X 70 groszy 
d) oświetlenie filtra podczas czyszczenia, jak poz. 5, k W g kosztuje 5 groszy . . 
e) amortyzacja urządzeń, jak poz. 6 • 

razem złotych 
II. Koszt czyszczeń w ciągu 1 roku, jednego filtra przy nastawianiu na 60 1/sek: 

przy wywożeniu (365 : 25,58) X 557,16 
przy płókaniu (365 : 23,5 ) X 157,37 razem złotych 

III. Koszt czyszczenia w przeliczeniu na 1 n i 3 wody przefiltrowanej: 
przy wywożeniu 7 950,67 : 1 712 215 
przy płókaniu 2 443,96 : 1 863 690 groszy 
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U w a g a : Na korzyść metody wywożenia piasku nie jest liczona przerwa w ruchu, konieczna co k i lka lat dla dopeł­
nienia brakującego materjału filtracyjnego. 
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W Maczkach , gdzie mani) ' dość terenu na 
r o z b u d o w ę naszej Stacji, a zarazem czystą w o d ę 
rzeczną, przeprowadzone obliczenia wykazują , że 
przy filtrze b io log icznym nie otrzymujemy wyż­
szych kosz tów, j ak przy s z y b k o b i e ż n y m , z tem 
zas t r zeżen iem, że w obliczeniu zos taną u w z g l ę d ­
nione n ie ty lko koszta k a p i t a ł u z a k ł a d o w e g o i jego 
oprocentowania, ale i c a ł k o w i t e koszta ruchu 
z amor tyzac j ą i k o n s e r w a c j ą wszystkich urządzeń . 

W o d o c i ą g P a ń s t w o w y w Maczkach znajduje 
się jednak w specjalnych warunkach i w dalszej 
jego rozbudowie m o g ą zna leźć zastosowanie pro­
jekt) ' zasadniczo różne i od siebie i od tego, co 
dotychczas zos ta ło wybudowane. 

D y s k u s j a na ten temat i jjrace w tym kie­
r u n k u pod ję te m o g ł y b y d a ć bardzo ciekawe wy­
n i k i , cenne nie ty lko dla W o d o c i ą g u P a ń s t w o w e g o , 
a l e i dla rozwoju innych w o d o c i ą g ó w w całej Polsce. 

Część II 
zoygłoszona przez /. Bujzvidową, kierozauika Laborato­
rjum Państw. Zakładów Wodociągowych na Górnym 

Śląsku. 

W pierwszej części referatu zos ta ły o m ó w i o n e 
przez inż. W . Chramca sprawy o g ó l n e i techniczne 
naszej Stacji , mnie zatem pozostaje do przedsta­
wienia zebrany ma te r j a ł b a d a ń laboratoryjnych, 
k t ó r y c h w y n i k i uzasadn ia ją o g ó l n y kierunek na­
szych prac. 

Prace laboratorjum dzielą się na trzy zasad­
nicze grupy, k t ó r e pokole i o m ó w i ę . 

G r u p a 1-sza: K o n t r o l a wody wodoc i ągowe j 
i s p r a w n o ś c i u rządzeń . 

G r u p a 2-ga: Badanie ca ł ego dorzecza B. Przem-
szy w celu ochrony przed zanieczyszczeniami oraz 
w celu poznania życia rzeki . 

G r u p a 3-cia: R ó ż n e specjalne badania, zwią­
zane z dążen i em do usprawnienia i s tn ie jących 
u rządzeń i z projektami przyszłe j rozbudowy. 

K o n t r o l a obejmuje przedewszystkiem bakte-
rjologiczno-chemiczne badanie wody t łoczonej do 
odb iorców, z a r ó w n o z naszej nowoza łożone j Stacji 
w Maczkach , jak r ó w n i e ż wody z Szybu Staszica 
pod T a r n o w s k i e m i G ó r a m i , a t a k ż e k o n t r o l ę pod 
w z g l ę d e m zdrowotnym z b i o r n i k ó w i obu sieci wo­
d o c i ą g o w y c h , tak dąb rowsk ie j , j ak i ś ląskie j . 

W y n i k i tej s tałej kon t ro l i wody wodoc iągowe j 

N r . 9 

są bardzo cennym ma te r j a ł em, s twie rdza jącym, że 
woda oddawana konsumentom daje zupe łną gwa­
ranc ję zd rowotną . 

Badania kontrolne wody wodoc iągowe j z M a ­
czek są przedstawione graficznie na rys. 0, 7 i 8 
i , j ak widz imy na l in j i podającej ogó lną ilość bak­
teryj w 1 cm : l wod\-, odchylenia od zera są m i n i ­
malne, zaś na drugiej l in j i dotyczącej bakter ium 
col i w idz imy z u p e ł n y brak odchyleń , g d y ż pd po­
czą tku naszych b a d a ń , to jest od stycznia 1931 r. 
ani razu nie s tw ie rdz i l i śmy obecnośc i bakt. coli 
w 100 c m 3 wody. 

P o n i e w a ż ż a d n e fi l t ry nie dają wody o stu­
procentowej gwarancji zdrowotnej, a i nasze, nie-
wpracowane jeszcze i poddawane częs to r ó ż n y m 
doświadczen iom, dają fi l trat o wahającej się ilości 
bakteryj, przeto, by o t r z y m a ć produkt o powyże j 
wymien ionym sk ładz ie bakterjologicznym, zbliżo­
n y m niemal do zupe łne j j a ł o w o ś c i , mus imy w o d ę 
odpowiednio ch lo rować . 

Przebieg chlorowania jest r ó w n i e ż przedsta­
wiony graficznie na wymien ionych tablicach sta­
łych b a d a ń . L J n j a g ó r n a przedstawia d a w k ę chloru 
w mg/ l , n a s t ę p n a pod nią tak zwany czynny nad­
miar, czy l i i lość wolnego chloru po 5 minutach 
od chwi l i zmieszania chloru z wodą, trzecia l inja •— 
czas kon tak tu chloru z w o d ą aż do stwierdzenia 
jego ś l adów. 

N a s z y b k o ś ć p o c h ł a n i a n i a chloru przez w o d ę 
wpływają różne czynn ik i , a na jwyraźn ie j w e d ł u g 
naszych obserwacyj — u t l e n i a l n o ś ć wody. T a k i 
p r z y k ł a d wyraźne j i lościowej zależności m iędzy 
u t l en ia lnośc ią a chlorowaniem mamy przedsta­
wiony na tablicy 7, gdzie widz imy w dniach od 
10 do 20 l ipca 1932 roku wzrost u t l en i a lnośc i 
wody, k t ó r y zmus i ł nas do p o d w y ż s z e n i a d a w k i 
chloru, by m ó c u t r z y m a ć wymagany czynny nad­
miar i czas kontaktu . 

W y m a g a n y przez nas czynny nadmiar ustali­
l i śmy d o ś w i a d c z a l n i e na 0,2-:-0,25 m g / l , a czas 
kon tak tu na pół do pół tore j godziny. 

Wprawdz ie nawet d u ż o niższe ilości chloru 
i — co za tem idzie — k r ó t s z y czas kon tak tu 
da ły efekt chlorowania z u p e ł n i e zadawaln ia j ący , j ak 
widz imy na zestawieniu na str. 243, jednak konieczne 
jest ustalanie war tośc i nieco wyższych od m i n i m u m , 
żeby m i e ć zawsze p e w n ą r e z e r w ę w ilości chloru 
i czasie kon tak tu na wypadek nieprzewidzianych 
zmian w sk ładz ie wody, czego przy użyc iu wody 
powierzchniowej zawsze s ię m o ż n a spodz iewać . 

G A Z I W O D A 
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Rys. 6. Wykres stałych badań wody. 
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Rys. 7. Wykres stałych badań wody. 
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Rys. 8. Wykres stałych badań wody. 
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T a b l i c a m i n i m u m czynnego nadmiaru chloru i czasu kontak tu . 

N r . 9 

Temperatura 
i u t l e n i a l n o ś ć 

wody 
filtrowanej 

Chlorowanie Bakteriologiczny efekt chlorowania 

D a t a 

Temperatura 
i u t l e n i a l n o ś ć 

wody 
filtrowanej 

dawka Cl czynny 
nadmiar Cl 

Czas kon­
taktu w mi­

ii ntach 

Ogól 
w 

na i lość bakteryj 
r 1 .cm3 wody Coli miano wcdy 

K K M n O , 
mg/] 

w mg/1 w iagft 

Czas kon­
taktu w mi­

ii ntach rzecznej filtrowa­
nej 

chlorowa­
nej 

rzecz­
nej 

filtrowa­
nej 

chlorowa­
nej 

10/YI 1931 17 8,69 0,16 0,05 20 1110 9 2 1 >100 >100 
2/VII 1931 18 23,7 0,47 0,07 15 1175 990 1 0,1 10 >100 

27/VII 1931 17,5 10,66 0,12 0,06 20 3850 35 3 0,01 50 >100 
30/VIII 1931 15 50,6 0,8 0,06 10 1675 8 2 0,1 50 >100 

Bakter jologiczna kontrola drugiej naszej wody 
z Szybu Staszica daje w y n i k i jeszcze bardziej zb l i ­
żone do j a łowośc i , aczkolwiek nie jest ona chlo­
rowana. Jest to świe tna , ś r e d n i o - t w a r d a woda grun­
towa o s t a ł y m sk ładz ie chemicznym, przedstawio­
n y m na rys. 9. 

D o pierwszej g rupy naszych b a d a ń za l iczymy 
t a k ż e k o n t r o l ę s p r a w n o ś c i urządzeń , a więc w pierw­
szym rzędzie badanie w p ł y w ó w , jak ie wywiera ją 
zmiany wody na rzece na dz ia ła lność u rządzeń 
i na ostateczny w y n i k filtracji. Prace te obe jmują 
różne obserwacje, k t ó r y c h wza jemną za leżność j u ż 
zauważy l i śmy , bądź też jej poszukujemy. 

Punk tem w y j ś c i o w y m do tych obserwacyj był 
szereg analiz, wykonanych wiosną 1931 roku . Po­
równu jąc te analiz)- z badaniami w s t ę p n e m i , robio-
nemi przed b u d o w ą naszej Stacji, z a u w a ż y l i ś m y 
pewne różn ice w ilości dwu s k ł a d n i k ó w , a ' m i a ­
nowicie z w i ą z k ó w organicznych i żelaza. W p r a w ­
dzie i lośc iowo te odchylenia były n iewielkie , jed­
nak z a s t a n o w i ł a nas dysharmonja w wahaniu 
wymien ionych c z y n n i k ó w w odniesieniu do w a h a ń 
spowodowanych w p ł y w a m i atniosferycznemi. 

N a rys. 6 w i d a ć jaskrawo w l u t y m i przy k o ń c u 
kwie tn i a 1932 roku nawet w y r a ź n ą sp rzeczność 
m i ę d z y wymien iouemi czynn ikami . T e n w ła śn i e 
brak logicznego związku da ł nam impuls do szu­
kan ia przyczyn nie na Stacji , ale w gó rze rzeki . 

W lecie 1931 roku z rob i l i śmy p a r ę wycieczek, 
podczas k t ó r y c h , bada jąc r z e k ę od samych źródeł 
t. j . od W o l b r o m i a aż do Maczek, z a u w a ż y l i ś m y 
ty lko dwa punkty , m o g ą c e m i e ć w p ł y w na .oma­
wiane wahania, a m ianowic i e : świeżo o t w a r t ą fa­
b r y k ę celulozy przy dawno is tnie jącej fabryce pa­
pieru w Kluczach , gdzie zna leź l i śmy o d p ł y w y 
o wysokiej i zmiennej u t l en ia lnośc i , oraz unieru­
c h o m i o n ą k o p a l n i ę w Boles ławiu , k t ó r a p o ś r e d n i o 
przez S z t o ł ę zas i la ła w ó w c z a s B. P r z e m s z ę w w o d ę 
o nieco zwiększone j ilości żelaza. 

Przec iwko fabryce w K l u c z a c h wszczę to do-

Normy wody do picia 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
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Rys. 9. 
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chodzenia prawne. Samo ich rozpoczęc ie zmus i ło 
f ab rykę do uregulowania o d p ł y w ó w , co się szcze­
gólnie j uwydatn ia na wykresach z drugiej p o ł o w y 
1932 roku oraz w roku b ieżącym. Oba waha jące 
się s k ł a d n i k i wz ię l i śmy pod s ta łą obse rwac ję . 

J ak w i d a ć na wykresach, od d łuższego czasu 
te nielogiczne wahania na rzece us t a ły , a co za 
tem idzie — nasze badania rzeki zmien i ły swój 
charakter. 

Bo o ile przedtem w k i lkudz ie s i ęc iu analizach 
s t a r a l i ś m y się zbadać i dowieść zanieczyszczają­
cego w p ł y w u pewnych ty lko p u n k t ó w na rzece, 
o tyle teraz, chcąc d o k ł a d n i e p o z n a ć charakter 
rzeki , a zwłaszcza jej zdo lność do samooczyszcza­
n ia się, robimy badania w ten sposób , by posu­
wając się w dół rzeki rob ić analizy i pomiary 
w czasie oznaczonym z obliczenia szybkośc i prze­
p ł y w u i tą d r o g ą m ó c z a o b s e r w o w a ć przemiany 
fizyczne, bakterjologiczne, biologiczne i chemiczne, 
a w szczególnośc i biochemiczne w c a ł y m biegu 
rzeki . W y n i k i tych b a d a ń rzeki podamy do publ i ­
kacji po zebraniu m a t e r j a ł u z d łuższego czasu. 

Przechodzimy teraz do grupy trzeciej, k t ó r a 
obejmuje dział specjalnych b a d a ń , z w i ą z a n y c h 
z usprawnieniem is tn ie jących urządzeń , oraz z przy­
szłą rozbudową . 

Z tych w y m i e n i ę ważnie jsze , k t ó r e m i są: 

1) p r ó b y innych s y s t e m ó w oczyszczania wody, 
2) badania biologiczne i chemiczne złóż pia­

skowych , 
3) badanie w s t ę p n e j fil tracji przez złoża ko­

ksowe. 
O m a w i a j ą c inne system}' oczyszczania wody, 

m u s z ę p o w r ó c i ć do spraw poruszonych j u ż po­
przednio przy opisie kont ro l i u r ządzeń i badania 
rzeki , a mianowic ie do u t l en i a lnośc i i żelaza. 

Robione przez nas d o ś w i a d c z e n i a z koagu­
lacją wody siarczanem g l i n u da ły d o s k o n a ł e wy­
n i k i , g d y ż r e d u k o w a ł y do 50° / 0 zw iązków orga­
nicznych, do 80 n / 0 żelaza i prawie ca łkowic ie redu­
k o w a ł y n iewie lk ie zabarwienie, k t ó r e zresztą i teraz 
nasze fi l try biologiczne w dostateczny sposób re­
dukują . 

W celu u s u n i ę c i a że laza s t o s o w a l i ś m y rów­
n ież dysze rozpyla jące , co nie da ło ż a d n e g o rezul­
tatu. Ciekawsze daty co do charakteru żelaza da ło 
nam ściśle laboratoryjne d o ś w i a d c z e n i e z f i l t rowa­
niem wody przez b łony z kol lodjum o różnej g ę ­
stości , g d y ż na tych ultrafi l trach da ło się zatrzy­
m a ć żelazo zawarte w n iewie lk ich zresztą i lościach 

w związkach humusowych. Trzeba jednak zazna­
czyć, że w tym samym stopniu, co przez ul t ra-
filtry, zatrzymywane jest żelazo przez dz i a ł an ie 
naszych f i l t rów p iaskowych. 

Z d a w a ć b y się m o g ł o , że szczegó łowe badania 
nad że lazem są w naszych warunkach zbyteczne, 
jeśl i s ię w e ź m i e pod u w a g ę ilości żelaza w wodzie 
filtrowanej, w y n o s z ą c e ś r e d n i o 0,2 mg / l , u w z g l ę d ­
niając jednak, że prócz u t l en i a lnośc i ty lko żelazo 
w y k a z a ł o wyraźn ie j sze wahania, mus imy kontrolo­
wać , czy owe wahania nie wp ływa ją ujemnie na 
s p r a w n o ś ć naszych u rządzeń . Dotychczas ujemnego 
w p ł y w u żelaza nie z a u w a ż y l i ś m y . 

Biologiczne badanie piasku, wymienione j ako 
punk t drugi specjalnych b a d a ń , w y p ł y n ę ł o z obawy, 
czy p o d w y ż s z e n i e ilości związków organicznych 
i żelaza nie będz ie b o d ź c e m do patologicznego 
rozwoju nieprzystosowanych jeszcze do tych zmian 
m i k r o o r g a n i z m ó w w rzece, a co za tem idzie — 
zmian w życiu złóż p iaskowych, a w szczególnośc i 
z obawy o nadmierny rozwój flory żelazis tej w pia­
sku f i l t racyjnym. Dla tego też od g rudnia 1931 
r o k u przeprowadzamy s ta łą b io log iczną k o n t r o l ę 
złóż p iaskowych na różnych g ł ębokośc i ach . Pobie­
ranie p r ó b e k oraz samo badanie przeprowadza 
nam hydrobio log TJ. J . dr K . Starmach. W y n i k i 
b a d a ń dra S tarmacha w y k a z a ł y , że obawy nasze 
by ły bezpodstawne, g d y ż życie na z łożach fi l tra­
cyjnych rozwija się z u p e ł n i e normalnie. M i m o to 
badania te prowadzimy nadal. D a ł y nam one 
w s k a z ó w k i o stanie b io log icznym f i l t rów przy sto­
sowaniu nowego, w g ł ę b n e g o czyszczenia p iasku. 

Rezul ta t chemicznych b a d a ń p ia sku jednego 
fil tra przedstawiony jest na rys. 10. 

G ł ó w n e m i s k ł a d n i k a m i zawiesin w naszej wo­
dzie są, prócz m i k r o o r g a n i z m ó w , szczątki r o ś l i n n e 
t. zw. detritus oraz wodorotlenek żelaza, dlatego 
też piasek b a d a l i ś m y ty lko na obecność tych d w u 
s k ł a d n i k ó w . 

Pierwsze trzy pojedyncze r u b r y k i tablicy po­
dają nam ilości tych s k ł a d n i k ó w w piasku przed 
czyszczeniem fi l tra z okresu czyszczenia m e t o d ą 
w y w o ż e n i a wierzchniej wars tewki , czwarta ru­
b ryka — ilości w p iasku czyszczonym p rądn i cą 
p o ż a r o w ą i tu w i d a ć zanieczyszczenie g ł ę b s z y c h 
warstw, n a s t ę p n e cztery p o d w ó j n e r u b r y k i dają 
ilości t y c h ż e s k ł a d n i k ó w w p iasku przed i po czy­
szczeniu m e t o d ą w g ł ę b n e g o p ł ó k a n i a . P o r ó w n u j ą c 
ilości tych s k ł a d n i k ó w w r ó ż n y c h g ł ę b o k o ś c i a c h 
z k i l k u seryj b a d a ń z p i e r w o t n ą ich zawar tośc ią 
w piasku jeszcze n i e u ż y w a n y m , k t ó r a w y n o s i ł a 
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ś r e d n i o dla że laza 120 m g F e na 1 k g p iasku , 
a dla detri tusu oznaczanego j ako strata przy pra­
żeniu 0,2°/o, widz imy, b io rąc pod uwagę , s top ień 
dok ładnośc i b a d a ń , że metoda w g ł ę b n e g o czyszczę-
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nia p iasku bynajmniej nie zmienia jego sk ł adu , 
za wy ją tk i em gó rne j warstwy podlega jące j p łó ­
kan iu . 

Łącząc w y n i k i b a d a ń biologicznych i chemicz­
nych p ia sku z wysoce w z m o ż o n ą s p r a w n o ś c i ą bio­

logiczną złóż, co się szczególnie j uwydatn ia na 
rys. 8 w mies i ącach marcu, k w i e t n i u i maju, do­
chodzimy do wniosku , że nowy, w g ł ę b n y system 
czyszczenia p iasku jest korzystny n ie ty lko ze wzg lę ­
d ó w ekonomicznych, ale t a k ż e — i to m o ż e po­
s t a w i ł a b y m na pierwszem miejscu — ze w z g l ę d u 
na to, że daje złożom ulepszone warunk i do roz­
woju życia, przez bardzo delikatne w y p ł ó k a n i e za­
nieczyszczeń, k t ó r e przy dawnej metodzie, groma­
dząc się w dolnych warstwach piasku, m o g ł y s ię 
s t a ć powodem do z a b u r z e ń s p r a w n o ś c i fi l tra. 

Z dz ia ła lnośc i złóż koksowych , za łożonych na 
odmuln iku , nie m o ż e m y jeszcze w y c i ą g n ą ć osta­
tecznych w n i o s k ó w , g d y ż badania nad c iekawą ich 
rolą w s t ę p n e j filtracji są w toku dopiero od maja r. b. 

Dyskusja. 
D y r . N o w a k o w s k i wyjaśnia na wstępie 

dyskusji, że wodociąg w Maczkach jest w rozbudo­
wie, a obecnie posiada wydajność 12 000 m 3 /dobę . 
Do roku 1937 przewiduje się zwiększenie wydajności 
wodociągu w Maczkach do 40 000 m 3 /dobę , osta­
teczna zaś wydajność wed ług projektu wynosić bę­
dzie 120000 m 3 / d o b ę czyl i 1 500 1/sek. Biała Przem-
sza, z której czerpana jest woda w Maczkach, pro­
wadzi 2 000 1/sek do 7 000 1/sek. Innej wody poza 
triasową z niecki Bytomskiej niema, a koszta pom­
powania tej wody są bardzo znaczne. Obecnie badane 
jest całe dorzecze Białej Przemszy, w celu wyjaśnie­
nia przyczyn zanieczyszczenia, i są zamiary utwo­
rzenia terenu ochronnego. 

P r o f . B u j w i d zaznacza, że rozwój wodociągu 
w Maczkach idzie we właściwym kierunku, co ułatwia 
istnienie pracowni badawczej wody oraz badanie 
wody nietylko na miejscu, ale i w jej przebiegu. W y ­
raża pozatem przekonanie, że grabie pomysłu inż. 
Chramca, o ile praktyka dalsza potwierdzi wynik i 
prób, powinny być zastosowane wszędzie tam, gdzie 
istnieją filtry piaskowe. Z własnego doświadczenia 
wskazuje, że wykrycie w wodzie bakteryj tyfusu jest 
niezmiernie trudne. Obecnie badania wody prowa­
dzone są w kierunku wykrywania bakterjofagów 
b. tyfusu. B . coli może być uważane tylko za wska­
źnik zanieczyszczenia wody. Co do dawki chloru, to, 
zdaniem prof. Bujwida, 0,2 do 0,3 m g / l wystarcza 
do zabicia wszelkich bakt.eryj w okresie czasu 5, 10 
a maximum 15 min, zależnie od ilości bakteryj. 

P r o f . R a d z i s z e w s k i uważa zastosowanie 
grabi przez inż. Chramca za pomys ł nowy, prosty 
i prawie elementarny. Uważa, że sprawa oczyszczania 
filtrów zapomocą zbierania górnej warstwy piasku 



Nr . 9 G A Z I W O D A R. X I I I 

jest wysoce niehigieniczna. M a jednak obawy, że ro­
botnicy obsługujący grabie grzęzną w nawodnionym 
piasku. Zapytuje, czy nie byłoby wskazane urządzić 
wzdłuż drogi grabi koryt przelewowych, ażeby ułatwić 
odpływ wody. Uważa, że wszystkie wodo­
ciągi, k tóre mają filtry piaskowe, winny 
poczynić odpowiednie próby z grabieniem. 

I n ż . R u d o l f uważa, że najlepszym 
objektem doświadczalnym jest wodociąg 
śląski, ale badania w tym kierunku robi 
również i Warszawa. Metoda inż. Chramca 

• ma doniosłe znaczenie, bo grabie nie na­
ruszają całego złoża, a tylko wierzchnią 
warstwę. Uważa również za godną urze­
czywistnienia myśl prof. Radziszewskiego 
zastosowania koryt, ażeby filtr pracował 
całą powierzchnią, tak, jak to jest w Ame­
ryce. 

S e n . K o e r n e r podkreśla, że ba­
dania wody w szerokim zakresie prowadzi 
już oddawua Warszawa, i przytacza przy­
kłady i wyn ik i grabienia filtrów warszaw­
skich w okresie walki z okrzemkami. 

I n ż . C h r a m i e c jest zdania, że bro­
dzenie po piasku robotników z grabiami 
nie jest szkodliwe, ponieważ s t rumień 
wody sam układa ziarna piasku według grubości . 
Dwóch ludzi specjalnie'nawet mąci wodę, ażeby męty 
nie osiadały, ale odpływały w kierunku spustu. Uważa 
pomysł prof. Radziszewskiego wprowadzenia koryt 
i pomostu za dobry. 

oraz d w ó c h d r u t ó w G m d ł u g i c h (żelazo i konstan-
tan), izolowanych od siebie sznurem azbestowym. 
Termoelement wycechowano na temperatury od 
0 - i ~ 6 0 0 0 C . Op i su budowy, jako znanej, nie poda-

— j 

R\'S. 1. Termometr srebrny. 

Dr ZOFJA JOSSE i JÓZEF ROJEK. 

Termometr srebrny. 
Przy przebudowie III-go pieca Koppersa do­

s t a ło Labora tor jum Krakowsk ie j G a z o w n i miej­
skiej zadanie mierzenia oraz zrobienia wykresu 
ś r edn i ch temperatur w czasie studzenia i ogrze­
wania tego pieca. 

P o n i e w a ż na pyrometr optyczny nie m o ż n a 
by ło u c h w y c i ć n i sk ich temperatur w począ tkach 
ogrzewania w z g l ę d n i e przy k o ń c u ch łodzen ia , a ter­
m o m e t r ó w r t ę c i o w y c h odpowiednio d ług i ch , bo 
s i ęga jących na 4 metry w g ł ą b pieca, nie było , 
z rob i l i śmy dwa p o d r ę c z n e m i e r n i k i temperatur: 

1) termoelement ż e l a z o - k o n s t a n t a n , 
2) termometr srebrny. 
• T e r m o e l e m e n t ż e l a z o - k o n s t a n t a -

n o w y s k ł a d a ł się z normalnego mi l ivo l tme t ra 

jemy. U w a ż a m y natomiast za 
stosowne — ze w z g l ę d u na 
p r o s t o t ę wykonania , t a n i o ś ć 
i s tosunkowo dużą dok ł ad ­
ność — p o d a ć opis t e r m o ­
m e t r u s r e b r n e g o , k t ó r y 
dzia ła na zasadzie rozszerzal­
ności drutu srebrnego w za­
leżności od temperatury. 

J ak widz imy na rysunku 1, 
s k ł a d a s ię on z w ł a ś c i w e g o 
termometru oraz os łony w, wykonanej z rury że­
laznej. Os łona u gó ry posiada g ł o w i c ę t\ do k t ó ­
rej b l achą h przymocowany jest przyrząd , odbie­
ra jący i p rzenoszący w y d ł u ż e n i e d ru tu przez wska­
z ó w k ę c na s k a l ę a. 

Termomet r właśc iwy s k ł a d a się z rury żelaz­
nej / oraz drutu srebrnego k d ł u g i e g o na 4 metry, 
przymocowanego z jednej strony do g łowicy /, 
zaś z drugiej do dolnego k o ń c a rury /. 

Dz i a ł an i e termometru polega na tem, że pod­
czas w y d ł u ż a n i a się drutu rura / opada w dół 
i poc i ąga w punkcie / r a m i ę w s k a z ó w k i . P u n k t 
zawieszenia w s k a z ó w k i jest tak dobrany, że sto­
sunek ramion wynosi 1: 15. 
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Przy c e c h o w a n i u termometru musiano 
u w z g l ę d n i ć to, że ze wzrostem temperatury wy­
d ł u ż a się n ie ty lko drut srebrny, ale i rura że lazna /. 
Brano więc przy ka l ib rowan iu ty lko różn icę ich 
w y d ł u ż e n i a w e d ł u g załączonej t abe lk i : 

Temp. Żelazo Srebro Różnica 

0 ^ 1 0 0 1,17 1,97 0,80 
0 H - 200 2,45 4,00 1,55 
0~^300 3,83 6,08 2,25 
0 -r- 400 5,31 8,23 2,92 
0 - h 5 0 0 6,91 10,43 3,52 
0 - i - 600 8,60 12,60 4,00 

W y d ł u ż e n i a w m m podane w tabe ceodpow 
d ługośc i 1 metra, zatem różnice te m n o ż y m y w tym 
wypadku przez 4. Prócz tego, aby na skal i o t r z y m a ć 
odpowiednie odleg łośc i , m n o ż y m y różn ice przez 
15, g d y ż tak i jest stosunek ramion w s k a z ó w k i . 

Przed ka l ib rowaniem na leż) - termometr o g r z a ć 
do 600° C i os tudz ić . Z a pierwszym bowiem ra­
zem w s k a z ó w k a nie powraca do dawnego poło­
żenia , wskutek t r w a ł e g o w y d ł u ż e n i a s ię drutu . 

W y n i k i , otrzymane tym termometrem, są zgodne 
z w y n i k a m i , o t rzymanemi termometrami r t ę c i o w e m i 
i terinoelementem ż e l a z o - k o n s t a n t a n o w y m (rys. 2). 
Termomet ry r t ę c i o w e d ł u g o ś c i 2 m, wykonane na 
z a m ó w i e n i e , s i ęga ły za p ł y t k o i w s k a z y w a ł y wsku­
tek tego p rze c i ę tn i e o 20° niżej . 

5 to ,s ao 25 l ipca 

Rys. 2. 

Praca ta zos ta ła wykonana w Labora tor jum 
K r a k o w s k i e j G a z o w n i miejskiej pod k ie runk iem 
dra J . D o l i ń s k i e g o . 

Nadesłane. 

W sprawie ankiety o usuwaniu wody amonjakalnej 
Z gazowni otrzymaliśmy następujące uwagi : 

Jako najbardziej racjonalny sposób unieszkodli­
wiania wody amonjakalnej uważać należy usunięcie 
z niej fenoli, domieszki najbardziej trującej. 

W Stanach Zjednoczonych, Angl j i , Francji i Niem­
czech rozpowszechnia się coraz bardziej wymywanie 
fenoli rozmaitemi substancjami, przyczem stosuje się 
przeważnie trzy metody pracy : 

1) Wodę amonjakalną miesza się z benzolem, k tóry 
następnie oddestylowuje się i używa ponownie; 
fenole otrzymuje się w postaci surowego oleju 
fenolowego. 

2) Wodę amonjakalną miesza się z benzolem ; fe­
nole wymywa się ługiem sodowym, uzyskując 
ł u g fenolowy. 

3) W o d ę amonjakalną miesza się z fosforanem trój-
kresylowym ; fenole oddestylowuje się w próżni, 
uzyskując surowy olej fenolowy. 

Aparatury do tych czynności nie są skompliko­
wane i działają prawie że samoczynnie. Otrzymywane 
produkty fenolowe są bardzo cenne i ważne dla 
obrony kraju ; pokrywają one nietylko koszty fabry­
kacji, lecz przynoszą znaczne zyski *). 

Pozostałą wodę można bez wszelkich obaw 
wpuszczać do wód bieżących. £ ) r j \ $ 

Sprawozdania z ruchu i zarządu. 

Nowa taryfa gazowa w Krakowie. Krakowska Ga­
zownia miejska, p ragnąc pójść na rękę najmniejszym 
odbiorcom gazu, zniosła całkowicie opłatę za gazo­
mierze, wprowadzając na jej miejsce opłatę admini­
stracyjną, wkalkulowaną w cenę gazu. 

Dotychczasowe opłaty za gazomierze wynosiły 
od 2'10 zł (za gazomierz 3 i 5 płotu.) do 950 zł 
(za gazomierz 500 płoni.); Cenę gazu obliczano we­
dle taryfy strefowej po: 

39 groszy za pierwszych 25 m 3 

30 „ „ dalszych. 125 „ 
25 „ „ „ 350 „ 
20 „ „ „ 500 „ 
17 „ „ zużycie ponad 1000 m 3 . 

') Wykorzystywanie patentów na Europę przejęła firma 
Dr Otto w Bochum ; firma ta wykonała już szereg urządzeń 
tego rodzaju nietylko w koksowniach, ale nawet i średnich 
gazowniach. 
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Obecnie, począwszy od odczytów we wrześniu 
r. b., cena 1 n i 3 gazu wraz z opłatą administracyjną 
wynosi: 

50 groszy za pierwszych 10 m 3 

45 „ „ dalszych 15 „ 
• 30 „ „ „ 125 „ 

25 „ „ „ 350 „ 
20 „ „ „ 500 „ 
17 „ „ zużycie ponad 1 000 m 3 . 

Najmniejszy rachunek wynosi 2 zł, bez względu 
na to, czy konsument wogóle gazu nie zużył, czy 
też zużył ilość do 4 m 3 . 

Opłatę na Fundusz Pracy oblicza się od ceny 
gazu bez opłat) ' administracyjnej. 

Konsumenci, zużywający do 15 m 3 gazu mie­
sięcznie, k tórzy s tanowią 53% ogólnej ilości konsu­
mentów gazu w Krakowie, zyskują na tej zmianie 
taryfy od 45 do 13%. 

Sprawozdanie Krakowskiej Gazowni miejskiej za 
rok administracyjny 1932/33. 

Wyprodukowano g a z u 9 701 820 m 3 , w porów­
naniu z r. 1931/32 spadek o 5-34°/o. 

Ze 100 k g wygazowanego węgla u z y s k a n o : 

GO-10 m 3 CTazu 
73-90 k g koksu 

6*25 „ smoły 
0-49 „ amonjaku ok. 2 4 ° / 0 . 

K o k s u wyprodukowanego sprzedano na 100 kg 
wygazowanego węgla 49-05 kg . 

Koksu zużyto do centralnych genera to rów: 
er) na 100 k g wygazowanego węgla IG-12 kg, 
b) na 100 m 3 wyprodukowanego gazu 2G-83 kg. 

Oddanie % W porówn. 
w r. 1932/33 oddania do r. 1931/32 

5 979 515 m 3 

1921 898 „ 
1211G7 „ 

1 130 463 „ 
548 657 „ 

61-65 
19-80 

1-25 
11-65 
5 65 

- 5-97»/0 

— 10-29 „ 
—26-84 „ 
+ 9-07 „ 
+ 0-58 „ 

R o z d z i a ł g a z u 

prywatni odbiorcy 
oświet lenie miasta 
budynki gminne 
własne zużycie 
strata gazu 

9 701 700 m 3 10000 — 5-34°/0 

Ogólna d ługość p r z e w o d ó w niskiego ciśnie­
nia 169 194 mb (przybyło 3 929 mb). Objętość sieci 
rur niskiego ciśnienia 1 G9418 m 3 (przybyło 38'33 m 3 ). 

Ogólna d ługość przewodów wysokiego ciśnienia 
5 781 mb o objętości 107'45 m 3 (bez zmiany). 

Ogólna ilość l a t a r ń ul icznych 1 707 o (i040 
palnikach i sile świetlnej 715 660 świec Hefnera. 
7 0 8 ° ; 0 latarń posiada automatyczne zapalacze. 

Zużycie gazu rocznie na 1 świecę Hefnera wy­
nosiło 2'69 m 3 , na 1 godzinę palnikową 0-127 m 3 . 

Przeciętna wyt rzymałość : 
siatki stojącej (Auera) 69 godzin 

,, wiszącej (Inwert 37 
i Externa) 444 
intensywnej (33 i 35) 244 

cylindra stojącego 297 ,, 
„ intensywnego 788 

S t a t y s t y k a o d d a n i a g a z u : 

Ilość mieszkańców m. Krakowa 
Długość sieci rur niskiego ciśnienia mb 
Ogólne oddanie gazu na 1 mieszkańca m 3 

„ „ „ „ 1 mb rurociągu „ 
Gaz sprzedany na 1 mieszkańca „ 

„ „ „ 1 mb rurociągu „ 
Strata gazu na 1 km rurociągu „ 
I lość gazomierzy u konsumen tów 
Ubytek 
I lość płomieni gazomierzowych u kon­

s u m e n t ó w 
Przyrost płomieni gazomierzowych u kon­

sumentów 
I lość m 3 /k gazomierzy zainstalowanych 

u k o n s u m e n t ó w 
Przyrost nr^h gazomierzy zainstalowa­

nych u k o n s u m e n t ó w 
Gaz oddany przez 1 gazomierz przeć, m 3 

I lość mieszkańców na 1 gazomierz 
„ realności posiadających gaz 

„ „ ku rk i sek­
cyjne 
Ś w i a d c z e n i a n a r z e c z G m i n 

T y t u ł e m czystego do­
chodu zł 438 309 15 

Udział w kosztach 
Centr. Zarządu „ 75 000'— 

Część płacy urzędn. „ 6 641-46 

Dotacja na bruki „ 75 0 0 0 -

O.świetlenie gazowe ul ic : 
1 921 898 m 3 gazu po 

0-12 zł zł 230 627-7G 
siatki i cylindry „ 32 726-28 
obsługa „ 78 646-17 
konserwacja latarń „ 51 360'80 
gaz dla budynków 

miejskich „ 2158960 „ 414 950-61 

234 376 
1G9 19435 

41-39 
57-34 
34-23 
47-41 

3 242 
14614 

313 

202 425 

2 301 

30 258-75 

345-15 
494-81 

1603 
3 583 

1 270 

y: 

zł 594 95061 

Odchodzi zwrot za 
oświet lenie 

Czysty dochód dla 
Gminy 

zł 1 009 901 22 

„ 414 950-61 

zł 594 950-61 
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czyli 18-92% w stosunku do obrotu, wynoszącego 
3 143 405-38 zł. 

W roku sprawozdawczym wykonano inwestycyj 
za kwotę 105 129-40 zł, z czego 88 550-46 zł wydano 
na sieć gazociągów i połączenia domowe, resztę zaś 
na dwie nowe płóczki benzolowe i budynek dla narzę­
dziami. 

za Sprawozdanie Bydgoskiej Gazowni miejskiej 
rok administracyjny 1932/33. 

Wyprodukowano g a z u 5 456 890 ni : t , w porów­
naniu z r. 1931/32 spadek o 5*4%. 

Ze 100 k g wygazowanego węgla u z y s k a n o : 

44-00 m 3 gazu 
71-40 kg koksu 

5'00 „ smoły 
0*52 „ benzolu 
0-10 „ N H S 100%. 

K o k s u wyprodukowanego sprzedano na 100 k g 
wygazowanego węgla 41*72 kg. 

K o k s u zużyto na podpał pieców: 

a) na 100 k g wygazowanego węgla 16*8 kg, 
b) na 100 m : i wyprodukowanego gazu 382 kg. 

Oddanie °/ 0 W porówn. 
R o z d z i a ł g a z u w ' f ,̂39/33 oddania do r. 1931/32 

prywatni odbiorcy 3 026 202 rn 3 55 35 — 8*96% 
oświet lenie miasta 1 693 602 „ 3098 + 3 35 „ 
budynki gminne 175 861 „ 3*22 —10-00,, 
własne zużycie 180 431 „ 3*30 — 4 2 0 , , 
strata gazu 391 394 „ 7*15 — 7*20,, 

5 467 490 m 3 100-00 — 5-20°/o 

Ogólna d ługość p r z e w o d ó w w mieście 
92 449 mb (przybyło 777 mb). 

Ogólna ilość l a t a r ń 1719 o sile świetlnej 
515 960 świec. Wzrost siły świetlnej w porównaniu 
z r. 1931/32 o 5*4°/0. 

I lość g a z o m i e r z y u k o n s u m e n t ó w 12 866 
o łącznej ilości 82 533 płomieni. Przybyło gazomie­
rzy 43, natomiast ubyło płomieni gazomierzowych 
5 908. 

P r z e c i ę t n e c e n y węgla, gazu i p roduk tów 
ubocznych w złotych: 

1931/32 1932/33 

węgiel loco gazownia za t 41-98 4002 
gaz za m 3 0-272 0-271 
koks gruby za t 57-80 50-90 

„ drobny za t 49-40 40-70 
„ miał za t 12-00 12-00 

smoła destylowana za 100 k g 17-77 15-22 

benzol surowy za 100 kg 74-16 65'56 
siarczan amonowy „ „ 2850 24'24 
karbolineum „ „ 23"25 24-30 

W y n i k i g o s p o d a r c z e : 
Wpłacono Centr. Zarządowi miasta 490 324'48 zł 

,, na fundusz amortyzacyjny 1 361 66 „ 
„ „ ,, rezerwowy 18 363-44 „ 

Zbonifikowauo Centr. Zarządowi za 
gaz, materjał i robociznę 12 671'76 „ 

Zysk dla Gminy 522 721 34 zł 
Zbonifikowano od ceny zasadniczej 

gazu Centr. Zarządowi Miasta 313 31637 zł 
czy l i 47°/o ceny zasadniczej. 

Nadwyżka bilansowa 4 1 (53-22 zł 
Wykonano inwestycyj za 101 377"23 zł 
m. i . ustawiono nową płóczkę z pierścieniami »Ra-
schiga« w benzolowni, ustawiono zbiornik smoły 
destylowanej, wbudowano samoczynny regulator ciągu, 
rozszerzono sieć rur, powiększono i ulepszono oświe­
tlenie uliczne, rozpoczęto budowę nowej kot łowni i t. p. 

Wyrok w sporze o prawny charakter należno­
ści za zużycie wody. Z a k ł a d y W o d o c i ą g o w e 
w G n i e ź n i e miały do pewnego właściciela domu 
pretensję o zapłatę 70,30 zł za zużycie wody. Real­
ność została następnie przymusowo sprzedana, 110-

wonabywca zaś odmówił uregulowania tej pretensji, 
jako powstałej przed nabyciem przez niego nieru­
chomości. Ponieważ § 29 statutu Wodociągu miej­
skiego orzeka wyraźnie, że : 

»Wszys tk ie według niniejszego statutu właści­
cielowi realności przypadające zobowiązania są c i ę ­
ż a r a m i g m i n n e m i , k t ó r e p r z y z a m i a n i e 
w ł a s n o ś c i bez wszystkiego p r z e c h o d z ą n a 
n o w e g o w ł a ś c i c i e l a i za które realnością swą 
odpowiada«, 

zaległość ściągnięto w drodze admini­
stracyjnej przez zajęcie czynszu dzierżawnego u jed­
nego z lokatorów nieruchomości . 

Przeciw temu ściągnięciu zażalił się nowona-
bywca do U r z ę d u W o j e w ó d z k i e g o , który z a-
ż a l e n i e o d d a l i ł z uastępującem uzasadnieniem: 

»Pismem z dnia . . . zwrócił się wymieniony 
do tut. Urzędu z zażaleniem, że Magistrat w G. za­
jął w dniu . . . u jednego z jego lokatorów dzier­
żawę w wysokości 73,80 zł na pokrycie zaległej opłaty 
za wodę dostarczoną do nieruchomości w G. u l . . 
w miesiącach . . . roku . . . mimo, że nierucho­
mość odnośną nabył dopiero w dniu . . . w dro­
dze subhasty. W zażaleniu swoim prosi o uchylenie 
tego zarządzenia. 
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Stwierdza się, że ściągnięcie w drodze admini­
stracyjnej odnośnej opłaty nastąpiło zgodnie z par. 
29 statutu miejscowego dotyczącego wodociągów 
miasta G . z dnia . . . zatwierdzonego przez W y ­
dział Okręgowy w Bydgoszcz}', k tóry to statut w myśl 
art. 420 nowej ustawy budowlanej obowiązuje na­
dal, tem więcej, że zamknięcie wody wskutek nie­
płacenia jest wodociągom miejskim wzbronione. Pa­
ragraf 29 cyt. statutu wyraźnie postanawia, że wszel­
kie w myśl niego na właścicielu ciążące zobowiąza­
nia są ciężarami, za k tóre grunt odpowiada i k tóre 
automatycznie przechodzą na nowego właściciela w ra­
zie zmiany tegoż. 

Z tych powodów należało zażalenie oddalić jako 
nieuzasadnione.*: 

N i e zadawalając się tem załatwieniem sprawy, 
właściciel n ieruchomości wniósł s k a r g ę przeciw 
Gminie miasta do S ą d u G r o d z k i e g o . N a roz­
prawach zapadł w y r o k o d d a l a j ą c y w ł a ś c i ­
c i e l a z e s k a r g ą z uastępującem uzasadnieniem: 

»Twierdzenie skargi, że pozwana ściągnęła od 
powoda opłatę za wodę w miesiącu . . . , zużytą 
na nieruchomości w G . ul. . . . i żc powód stał 
się właścicielem na podstawie uchwały przybicia 
Sądu Grodzkiego w G. z dnia . . . są niesporne. 

Spornem natomiast jest, czy opłata za wodę jest 
ciężarem publicznym (offentliche Last) w zrozumieniu 
ustawy o przetargu przymusowym. 

W myśl art. 1 ust. wykonawczej do ustawy 
o przetargu i zarządzie przymusowym ciężarami pu-
blicznemi są między innemi świadczenia, k tóre ciążą 
na gruncie na mocy ustawy lub statutu. W myśl 
art. 29 statutu miejskiego dotyczącego wodociągów 
miasta G . z dnia . . . zatwierdzonego przez Wy­
dział Okręgowy w Bydgoszczy, są wszelkie w myśl 
niego na właścicielu ciążące zobowiązania ciężarami, 
za k tóre grunt odpowiada i k tóre w razie zmiany 
automatycznie przechodzą na nowego właściciela. 

Z uwagi na powyższe na podstawie t; 343 p. c 
orzeczono jak w tenorze wyroku, orzekając o ko­
sztach i tymczasowej wykonalności na podstawie 
§ 91 , i 709 p. c*. . / . Pisula. 

Orzeczenie Najwyższego Trybunału Administra­
cyjnego w sprawie ubezpieczenia pracowników przed­
siębiorstw miejskich na wypadek braku pracy. Zarząd 
Obwodowy Funduszu Bezrobocia w Poznaniu zażądał 
od gminy m. C. ubezpieczenia na wypadek braku 
pracy robotn ików zakładów miejskich, mianowicie 
gazowni, wodociągów, elektrowni i rzeźni. Gmina 
wniosła rekurs do Komis j i Odwoławczej Zarządu 

R . J K I I I 

Głównego Funduszu Bezrobocia, powołując się na to, 
że jej gazownia zatrudnia tylko 4 robotników, zaś 
wodociągi, elektrownia i rzeźnia po jednym, a ponie­
waż każdy z tych zakładów jest samodzielnem przed­
siębiorstwem, posiadającem własny budżet i podda-
nem jedynie ogólnemu nadzorowi Magistratu, zatem 
nie jest obowiązany do ubezpieczenia swych robot­
ników na wypadek braku pracy, gdyż art. 1 ustawy 
z dn. 18 lipca 1924 r. nakłada ten obowiązek jedy­
nie na zakłady zatrudniające powyżej 5 robotników. 
Komisja Odwoławcza uznała decyzję Zarządu Obwo­
dowego za zgodną z art. 1 ustawy z dn. 18 lipca 
1924 r. oraz z § 4 rozporządzenia Rady Minis t rów 
z dn. 11 marca 1925 r., twierdząc, że poszczególne 
zakłady gminy C. nie posiadają własnej osobowości 
prawnej, a zatem przy obliczaniu ilości robotn ików 
winny być traktowane łącznie jako całość. 

N a tę uchwałę Komis j i Odwoławczej gmina wnio­
sła skargę do Najwyższego T r y b u n a ł u Administra­
cyjnego, k tóry decyzją z dn. 31 marca 1933 (L. rej. 
2950/33) uchyli ł zaskarżone orzeczenie Funduszu Bez­
robocia, uznając je za niezgodne z art. 1 ustawy 
z 18 lipca 1924 r. 

W motywach wyroku czytamy: 
»Jak to bowiem okazuje się z tego przepisu 

(art. 1 cyt. ustawy) ustanowiony w nim obowiązek 
ubezpieczenia uzależniony jest nie od warunków do­
tyczących osoby pracodawcy, lecz od warunków do­
tyczących danego przedsiębiorstwa, a w szczególności 
od jego rodzaju i od ilości zatrudnionych w uiein 
robotników. W rachubę wchodzi wobec tego nie ilość 
robotników, zatrudnionych wogóle przez danego pra­
codawcę, lecz ilość robotników, zatrudnionych w danem 
przedsiębiorstwie. W następstwie tego pracodawca, 
k tóry posiada k i lka przedsiębiorstw, lecz w żadnem 
z nich nie zatrudnia powyżej 5 robotników, nie jest 
obowiązany do ich ubezpieczenia nawet w tym razie, 
gdy liczba zatrudnionych we wszystkich jego przed­
siębiorstwach razem przekracza liczbę 5. Zasady te 
mają zastosowanie również do samorządowych przed­
siębiorstw i zakładów pracy. W ustępie 2 art. 1 
ustawy z dn. 18 lipca 1924 r. upoważniono Radę 
Minis t rów do określenia w drodze rozporządzenia 
jedynie rodzajów przedsiębiors tw i zakładów pań­
stwowych i samorządowych oraz kategorji zatrudnio­
nych w nich robotników, k tóre mają podlegać obo­
wiązkowi ubezpieczenia. Upoważnienie to nie dotyczy 
zatem ilości robotników, stanowiącej według ust. 1 
art. 1 jeden z w a r u n k ó w obowiązku ubezpieczenia. 
Warunku tego w wydanem na podstawie powyższego 
upoważnienia rozporządzeniu z 11 marca 1925 r., 
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a powołanem w zaskarżoneni orzeczeniu, też nie 
uchylono. 

Gdy zaś władza pozwana oparła zaskarżone orze­
czenie na odmiennych założeniach prawnych i nie 
twierdzi nawet, że skarżąca gmina zatrudnia w k tó ­
rymkolwiek ze swoich zakładów powyżej 5 robot­
ników, należało uchylić to orzeczenie, jako niezgodne 
z ostawą.« {Samorząd Miejski, N r . 16 —17/1933]. 

Wydawnictwa nadesłane. 

Nakładem Centrali Wydawnictw Higjenicznych przy 
Państwowym Zakładzie Higjeny wyszła z druku praca K. Im­
hoffa p. t. „Zasady kanalizacji miast i oczyszczania ścieków", 
przełożona na język polski przez inż. inż. A . S z n i o l i s a 
i C. łi o c i a n o w s k i e g o. 

Autor pracy dr K . Inihoff jest tak znany ze swoich 
prac w świecie naukowym i wśród inżynierów, pracujących 
w dziedzinie techniki sanitarnej, że przełożenie jednej z jego 
prac na język polski ma doniosłe znaczenie dla naszej nauki 
i praktyki, tem bardziej, że brak nam wogóle podręczników 
technicznych. Nowa praca będzie wielką pomocą dla fachowców 
oraz sposobiących się do zawodu. 

Książka ma właściwie dwa działy: 1) obliczenie sieci 
kanalizacyjnej i 2) obliczenie oczyszczalni ścieków. Pierwszy 
dział daje duże ułatwienia w obliczeniu samej kanalizacji, 
drugi zaś dział jest cennym przyczynkiem do omówienia za­
gadnienia oczyszczania ścieków, które w naszej literaturze 
jest jeszcze słabo opracowane. 

Autorzy mieli duże trudności z terminologją, k tóra 
w dziedzinie kanalizacji i oczyszczania ścieków nie jest u nas 
jeszcze ustalona. Sprawa terminów nie może jednak w danym 
przypadku mieć większego wpływu na wartość pracy, która 
wydatnie zbliża nas do zrozumienia tak ważnej dziedziny 
wiedzy. Wychodząc z tych założeń, jako kierownik działu 
techniki sanitarnej w M i n . Spraw Wewnętrznych, wystąpiłem 
już z wnioskiem o zalecenie powyższej pracy przez Minister­
stwo do użytku podległym władzom państwowym i samo­
rządowym. I n i Zygmunt Rudolf. 

Przegląd czasopism. 

Z zeszytem niniejszym kończymy publikacją * Przeglądu cza­
sopismu, za rok 19.12 iv dotychczasowej postaci. Odtąd w dziale 
tym będziemy referować poszczególne ciekawsze artykuły, które 
pojawiły sie w pokrewnej prasie zagranicznej, względnie w polskich 
czasopismach naukowych i technicznych. 

„Gas- u. Wasserfach", 75, Nr. 39 (1932). K . B u n t e i F. 
L o r e n z : Katalityczne reakcje dwusiarczku węgla z parą 
wodną i wodorem. — A. F . M e y e r : Zaopatrzenie w wodę 
pitną z przegród dolinowych. — A. B a u m a n n : Postępowa 
przeróbka masy czyszczącej. 

„Gas- u. Wasserfach", 75, Nr. 40 (1932). J . S t o c k i n g e r : 
Normalizacja przyborów gazowych. — B r a n d t : Urządzenia 
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do sprawdzania gazomierzy. •— K . B u n t e i F . L o r e n z : 
Katalityczne reakcje dwusiarczku węgla z parą wodną i wo­
dorem (dok.). — A. F. M e y e r : Zaopatrzenie w wodę pitną 
z przegród dolinowych (c. d.). — 25-lecie Instytutu Gazo­
wego w Karlsruhe. 

„Gas- u. Wasserfach", 75, Nr. 41 (1932). A. S c h m i d t : 
Drogi propagandy. — P. D o l e l i : Chemiczne podstawy wy­
robu gazu wodnego z koksu i węgla. — A. F . M e y e r : 
Zaopatrzenie w wodę pitną z przegród dolinowych (dok.). — 
W. F r u c h t : Osobliwy wypadek zatkania gazociągu i jego 
usunięcie. 

„Gas- u. Wasserfach", 75, Nr. 42 (1932). M e z g e r, 
K r a l z s c h i B a u m : Próby gwarancyjne i dane ekono­
miczne trzech centralnych generatorów z kotłami parowemi 
wodnonirkowemi i rusztami obrotowemi, w gazowni Stutt­
gart. — J . R i e s e : Zmiana popędu miejskiej stacji pomp 
z pary na motory Diesla. — II. B e h r m a n n : Premie jako 
droga do podniesienia ekonomji. 

„Gas- u. Wasserfach", 75, Nr. 43 (t932). W. Ł e h n e r t : 
Gazownia Glatz i jej dalekotłocznia. — G. G o 11 n o w: Świetlne 
zjawiska elektryczne jako zasada przyrządu do objektywnego 
pomiaru mętności wody i t. p. — E . D i 11 r i c h : Oznaczanie 
węglowodorów gazowych zapomocą analizy kondensacyjnej. — 
A. T h a u : Nowoczesne otrzymywanie i oczyszczanie benzolu 
motorowego. 

„Gas- u. Wasserfach", 75, Nr. 44 (1932). M . M e n g e -
r i n g h a u s e n, W. M u l l e r i E . K e n u i u : Podstawy 
obliczania domowych przewodów wodociągowych.— F. M u h -
1 e r t : Przyrząd i sposób do azometrycznego oznaczania amo-
njaku według W. Ostwalda. — H . K . L e h r : Urządzenie do 
pomiaru oleju płóczącego metodą różnicy ciśnień. —• R. L i e -
b e t a n z : Nowoczesny przyrząd do pomiaru ilości pary dla 
gazowni. 

„Gas- u. Wasserfach", 75, Nr. 45 (1932). S e g e l k e n : 
W sprawie ekouomiczności wysokoprężnych zbiorników ga­
zowych. — K . H e r r m a n n : Zjawiska inkrustacji i korozji 
w sieci wodociągowej m. Schwenningen. — H . S c h u s t e r : 
Nowy przyrząd do badania szczelności wewnętrznych urzą­
dzeń gazowych. 

„Gas- U. Wasserfach", 75, Nr. 46 (1932). D i t t m e r : Sa­
moczynny i sterowany na odległość ruch zakładów wodocią­
gowych. — S e g e l k e n : W sprawie ekouomiczności wyso­
koprężnych zbiorników gazowych (dok.). — A. T. T r o s k o ­
l a ń s k i : Manometry rtęciowe różnicowe. — Porównawcze 
gotowanie na gazie i na prądzie. 

„Gas- u. Wasserfach", 75, Nr. 47 (1932). B . D u b o i s i J . 
S c h m i d : Zgazowanie drobnego koksu w generatorach 
wbudowanych. — R. W e 1 d e r t, R . K o l k w i t z i współ­
pracownicy : Próby irygacji wodą anionjakalną zmieszaną 
z miejskiemi wodami ściekowemi. — Rozbudowa zakładu wo­
dociągowego w Detroit (U. S. A.). 

„Gas- u. Wasserfach", 75, Nr.48 (1932). G . N a c h t i g a l l : 
O zastosowaniu rur ołowianych i miedzianych do przewodów 
wodociągowych. — T. K o s t : Rozbudowa gazowni Geislin-
geu. — II. M u l l e r : Graficzne obliczanie niskoprężnych 
przewodów gazowych. 

„Gas- u. Wasserfach", 75, Nr. 49 (1932). E . S c h u ma­
c h e r : Zdolność regulacji małych regulatorów ciśnienia 
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i przepływu gazu. — H . L e h m a n n i A. H e l l e r : O za­
pobieganiu szkodliwemu działaniu sproszkowanego wodoro­
tlenku wapnia na zdrowie robotników zatrudnionych przy 
urządzeniach odkwaszających w zakładach wodociągowych. — 
W r ó b e l : Krótki rzut oka na terytorjum zaopatrywane 
w gaz przez *>Gasversorgung im Riesengebirge«. 

„Gas- u. Wasserfach", 75, Nr. 50 (1932). K . I l a s s o l d : 
Projektowanie ujęć wody przy uwzględnieniu gospodarczego 
położenia miast. — E . S c h u m a c h e r : Zdolność regulacji 
małych regulatorów ciśnienia i przepływu gazu (dok.). — 
N a u s s : Wtórne powstawanie zanieczyszczeń w gazie miej­
skim i ich wpływ na sieć przewodów. — R. N ii b 1 i n g : 
Nowe prądy w dziedzinie przyrządzania potraw. 

„Gas- u. Wasserfach", 75, Nr. 51 (1932). A . E . B e c k -
m a n n : Dalekotłocznia hamburska i nowoczesna budowa 
gazociągów. — R. E 11 w a n g e r : Szmery i uderzenia w do­
mowych przewodach wodociągowych. 

„Gas- u. Wasserfach", 75, Nr. 52 (1932). W. S e i d l i t z : 
Zaopatrzenie w wodę a geologiczna budowa Niemiec. — 
W. E u c h s : O kredowych węglach w Aachen. — A. E . 
B e c k m a n n : Dalekotłocznia hamburska i nowoczesna bu­
dowa gazociągów (dok.). 

„Gas- u. Wasserfach", 75, Nr. 53 (1932). O t t o : Wynik i 
ruchu małego pieca koksowego o komorach poziomych, opa­
lanego na zmianę koksem, brykietami z węgla brunatnego 
i gazem. — F . K r a u s s : Krzywe oddania wody i ich zasto­
sowanie. — Doroczne zjazdy zagranicznych organizacyj zawo­
dowych, zaprzyjaźnionych z Niemieckiem Zrzeszeniem Gazow­
ników i Wodociągowców. * 

Zasoby gazu ziemnego w okręgu Jasielskim. W wy­
dawnictwie Państw. Inst Geol. »Posiedzenia nati-
kowe«*) ogłosił O. W y s z y ń s k i wynik i swych 
obliczeń zasobów gazu ziemnego w okręgu Jasiel­
sk im. Ponieważ dotychczas ogłoszone w literaturze 
metody obliczeń nie dały się zastosować, autor opra­
cował metodę nową. Drogą empiryczną ustalił funk­
cję wyrażoną rówmaniem: 

l—C 
\ log C ) 

gdzie V9 

fi 

• objętość gazu w m 3 odpowiadająca -ci­
śnieniu złoża pj 

-- ciśnienie złoża w atm, odpowiadające 
objętości wydobytej Vv (p musi mieć 
wartość większą od 1), 

^ k o a = objętość gazu w m 3 przy najniższej 
granicy eksploatacyjnej (produkcja koń­
cowa), 

P0 = ciśnienie początkowe złoża w atm, 

C — stała, okreś lona doświadczalnie. 

*) Nr . 36 (maj 1933) str. StK-87. 

Końcowe zestawienie obliczeń wypadło nastę­
pująco: 

Dla siodła Jasielskiego zapasy gazu kategorji 
p e w n e j , wszystkich zbiorników w elemencie środ­
kowym, przy najniższej granicy eksploatacyjnej wy­
noszą 420 000 000 m 3 . Zasoby kategorji p r a w d o - ' 
p o d o b n e j tej samej grupy wynoszą 624 000 000 m 3 , 
czyl i razem 1044 000 000 m 3 . Te same zasoby, przy 
granicy ciśnienia 17 atm, będą wynosiły 839 000 000 m 3 . 

Dla elementu północnego siodła Jasielskiego 
oszacowano rezerwy p r a w d o p o d o b n e na 
200000 000 m 3 . 

Dla siodła Strachociny zasoby kategorji p e w-
n e j wynoszą do najniższej granicy eksploatacyjnej 
94 000 000 m : i , do granicy 20 atm 73 000 000 m 3 . 
Zasoby kategorji p r a w d o p o d o b n e j oszacowano, 
przy ciśnieniu najniższem, na 890 000 000 m 3 , przy 
ciśnieniu zaś 20 atm na 748 000 000 m 3 . j JJ 

Automatyczna regulacja spalania przy piecach 
generatorowych. [G. A l l i a t a . Schweis. V. G. W. 
Monalsbtdletin, 13, str. 62 (1933)]. Autor opisuje urzą­
dzenie, zainstalowane przy piecach generatorowych 
w gazowni w Locarno, k tóre s łuży do samoczynnej 
regulacji stosunku powietrza pierwotnego do powie­
trza wtórnego, a tem samem zapewnia należytą ob­
s ługę pieca i jednostajną temperaturę . rm Qz. 

Oczyszczanie gazu. [/?«//. Assoc. Gazicrs Belges, 
55, str. 102 (1933)]. A r t y k u ł daje przegląd różnych 
metod oczyszczania gazu, stosowanych względnie 
próbowanych w Europie i Ameryce. M i m o znacznego 
postępu w dziedzinie oczyszczania gazu na drodze 
mokrej, podstawową metodą pozostaje nadal, nawet 
w Ameryce, oczyszczanie suche. 7 Cz. 

0 zbiornikach wysokoprężnych w Gazowni w Lu­
cernie. [J. G u n t h e r . Schzveiz. V. G. W. Monals-
bidletin, 13, str. 49 (1933)]. Ar tyku ł , ilustrowany 22 
rysunkami i fotografjami, opisuje budowę baterji 
zbiorników wysokoprężnych, złożoną z trzech jedno­
stek długości 27,5 m, średnicy 3,5 m, o pojemności 
250 m 3 każda. Przy ciśnieniu roboczem 7 atm po­
jemność użyteczna każdej jednostki wynosi 1 750 m 8 , 
zaś całej baterji 5 200 m 3 . Zbiorn ik i razem z kom­
presorami, budynkiem dla nich, przewodami i t. d. 
kosztowały 128 000 fr szwaj. 

Ciekawe są powody, k tóre skłoni ły Gazownię 
do zainstalowania tych zbiorników, zamiast projek­
towanego początkowo zbiornika suchego uiskopręż-
nego. Mianowicie Gazownia leży u stóp wzgórza, 
na którem powstała w ostatnich latach nowa dziel­
nica willowa, tak, że wystawiony w tem miejscu 
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zbiornik n iskóprężny zasłoniłby widok ze wzgórza 
na miasto i jezioro. / . Cz. 

Sposób uszczelniania zbiorników. [Ch. T r i c o t . 
Buli. Assoc. Gaziers Bclges, 55, str. 59 (1933)]. A u ­
tor podaje prosty sposób uszczelniania pękniętych 
lub przegryzionych zbiorników betonowych, muro­
wanych, a nawet metalowych, napełnionych cieczą, 
jak baseny zbiorników gazowych, zbiorniki wodne, 
doły na wodę amonjakalną i t. d., k tóry niejedno­
krotnie s tosował z powodzeniem w swej praktyce. 
.Sposób polega na wsypywaniu do zbiornika dużych 
ilości cementu, zmieszanego dokładnie na sucho w sto­
sunku 1 : 1 (objętościowo) z grubemi trocinami drzew-
nemi. Mieszanina ta osadza się w szczelinach i tward­
niejąc uszczelnia zbiornik. N p . pęknięte dno basenu 
zbiornika gazowego (poziom wody 8,5 m), z k tórego 
woda wyciekała w ilości ok. 100 m: i/godz, napra­
wiono tym sposobem w ciągu godziny, wsypując do 
basenu wzdłuż ścian ok. 1 000 k g cementu z odpo­
wiednią domieszką trocin. / . Cz. 

Nomogramy do obliczania średnic stalowych prze­
wodów gazowych. | H . R i c h t e r . GWP\ 76, str. 240 
(1933)]. Autor podaje sporządzone przez siebie — na 
podstawie projektu R. B i e l a — nomogramy clo 
obliczania ś rednic stalowych przewodów gazowych 
i sposób posługiwania się niemi. / . Cz. 

W sprawie obliczania wartości pH. [O. M a y e r . 
GFW, 76, str. 251 (1933)]. Koncentrację jonów wodo­
rowych (pH) można obliczyć dla większości wód 
naturalnych ze wzoru: 

p H = 6,523 + log -
a 

przyczem b oznacza zawartość kwasu węglowego 
kwaśnych węglanów, zaś a zawartość wolnego kwasu 
węglowego w mg/ l . Au to r opracował prostszy spo­
sób ustalania wartości p H , który w większości wy­
padków jest dostatecznie dokładny. Ze wzoru 

wolny kwas węglowy x 100 
kwas węglowy kwaśnych węglanów 

oblicza się czynnik x, poczem odczytuje się odnośną 
wartość p H z tabelki, zestawionej przez autora dla 
x == 1 aż do x = 1 000. / . Cz. 

Przyczynek do kwestji oczyszczania wody związ­
kami glinu. [Ch. S ł o n i n i Z. H e r m a n n . Płyn 
a Voda, 13, str. 16 (1933); autoreferat z pracy ogło­
szonej w czasopiśmie Chemicky Obzor]. Autorzy ba­
dali — na przykładzie wodociągów m. Pragi i m. 
Pi lzna — wpływ koncentracji j onów wodorowych 
(pH) na stopień oczyszczenia wody zapomocą siar­
czanu gl inu i innych związków glinowych, jak chlo­

rek glinu i glinian sodowy. Najlepszy efekt oczy­
szczenia otrzymuje się przy takiej dawce chemikalij, 
k tóra utrzymuje p H w pewnych granicach. Granice 
te oraz wielkość dawki musi się oznaczyć dla każ­
dej wody indywidualnie. / . Cz. 

Z życia organizacyj. 

Statut Związku Zrzeszeń Gazowników i Wodocią­
gowców Polskich, Czechosłowackich i Jugosłowiańskich 
został formalnie.zatwierdzony przez Komisarjat Rządu 
m. st. Warszawy. 

Sprostowanie protokółu z posiedzenia Zarządu Związku Go 
spodarczego Gazowni i Zakładów Wodociągowych w P. P. w dniu 
18 marca 1933 r - w punkcie 2) tego protokółu (»Gaz i Woda« 
Nr. 5/1933, str. 121) po zdaniu »Obciążenie natomiast z ty­
tułu akceptów postanowiono przelać na konto dyrektora* — 
należy dodać słowa »potrącając je z tegoż«. 

Protokół z posiedzenia Zarządu Zrzeszenia Gazowników 
i Wodociągowców Polskich w dniu 28 i 29 czerwca 1933 r. 
w Gdyni. 

O b e c n i pp. : członkowie Zarządu : Barcz, Betbge, 
Jensz, Myszkowski, Swierczewski, oraz przedstawiciele: red. 
>Gaz i \Voda« — Czaplicka, Gazowni Miejskiej w Łodzi — 
Gundlach, Gazowni Miejskiej w Gnieźnie — Pisula, Związku 
Gospodarczego Gazowni i Zakładów Wodociągowych — K o ­
nopka. 

Początek obrad: godz. 17-ta. 
P r z e w o d n i c t w o objął — w zastępstwie nieobecnego 

prezesa— wiceprezes S w i e r c z e w s k i , k tóry na wstępie stwier­
dził brak ąuorum do powzięcia uchwał, wynikających z p*b-
rządku obrad. Ze względu jednak na terminową potrzebę 
załatwienia szeregu wniosków na Walne Zebranie Zrzeszenia 
zaproponował odbycie posiedzenia, z tem, że uchwalone 
wnioski zostaną przedstawione poszczególnym nieobecnym 
na posiedzeniu członkom Zarządu, którzy zgodę swoją lub 
sprzeciw będą mogli wyrazić pisemnie na protokóle z posie­
dzenia. Powyższą propozycję jednogłośnie pizyjęto. 

Wobec tego przewodniczący odczytał następujący p o-
r z ą d e k o b r a d : 

1) Wybór kandydata na prezesa Zrzeszenia na r. 1933/4. 
2) Wybór kandydatów na miejsce ustępujących pod ług 

starszeństwa członków Zarządu. . 
3) Wybór kandydatów do Komisji Rewizyjnej, 
4) Wybór Stałego Zjazdowego Komitetu Łącznikowego. 
5) Wybór miejsca przyszłego Zjazdu i Walnego Zebrania. 
G) Sprawa reorganizacji Zrzeszenia i Związku Gospodar­

czego. 
7) Przyjęcie nowych członków. 
8) Wolne wnioski. 

N a wniosek przewodniczącego postanowiono dyskusję 
i ewentualne wnioski w sprawie p. G odłożyć do przybycia 
prezesa Rabczewskiego. 

ad 1) Jednomyślnie uchwalono postawić kandyda tu rę 
p. dyr. Rabczewskiego na prezesa Zarządu na r. 1933 34. 

ad 2) Jako kandydatów na miejsce członków Zarządu, 
ustępujących wedle starszeństwa wyboru względnie z własnej 
woli, uchwalono jednomyślnie przedstawić na Walne Zebra-

• 253 
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nie pp. Rabczewskiego, Baranowicza, Breynera, Jensza, Mo­
drzejewskiego, Nowakowskiego, Pomorskiego i Myszkow­
skiego — wszystkich ponownie, oraz pp. Ostrowskiego, 
Orzelskiego i "Marczewskiego. 

ad 3) Na kandydatów do Komisji Rewizyjnej uchwalono 
przedstawić na Walne Zebranie: pp. Mianowskiego, Piwoń-
skiego, Turczynowicza, Piechaczka i Tokarskiego, a w cha­
rakterze zastępców pp. Deblessema, Denderę, Konopkę, Mo­
rawskiego i'Laurynowa. 

ad 4) Do zatwierdzenia przez Walne Zebranie uchwalono 
przedstawić następujących członków Komitetu Stałego Łączni­
kowego: pp. Baranowicza, Czaplicką, Denderę, Konopkę, 
Myszkowskiego, Nowickiego, Piotrowskiego, Pomorskiego, 
Rafalskiego i Skoraszewskiego. 

ad .r>) Uchwalono jednomyśln ie , aby wystąpić na Walne 
Zebranie z wnioskiem odbycia następnego XVI-go Zjazdu 
G a z o w n i k ó w i Wodociągowców Polskich w m. Łodzi, stosując 
się do zaproszenia otrzymanego już dawniej od przedstawiciela 
samorządu łódzkiego p. wiceprezydenta Rapalskiego, popartego 
obecnie przez dyrektora gazowni łódzkiej p. dyr. Gundlacha. 

ad 7) Przyjęto do grona członków nadzwyczajnych Sto­
warzyszenie Instalatorów Lwowskich ze składką 30 zł rocznie. 

ad 8) Wolnych wniosków nie zgłoszono. 
Na tem posiedzenie zakończono. 
W dniu 29 czerwca o godzinie 9-tej rano odbył, się dal­

szy ciąg posiedzenia, z udziałem poprzednio wymienionych 
członków oraz dalszych członków Zarządu : pp. Baranowicza, 
Dalbora, Dziurzyńskiego, Klimczaka, Modrzejewskiego, Piotrow­
skiego, Pomorskiego, Rabczewskiego, Seiferta i Żardeckiego. 

P r z e w o d n i c t w o objął prezes Rabczewski, poczem 
sekretarz odczytał protokół obrad z poprzedniego dnia. Wszyst­
kie postanowienia, objęte tym protokółem, zostały jednomyślnie 
przez obecnych akceptowane, wobec czego przystąpiono do 
p» (i-go porządku obrad, obejmującego sprawę reorganizacji 
Zrzeszenia i Związku Gospodarczego. 

Po dłuższej dyskusji, na wniosek przewodniczącego, 
postanowiono wystąpić na Walnem Zgromadzeniu Związku 
z wnioskiem wybrania Komisji, złożonej z pp. Dziurzyńskiego, 
Kotowicza i Rabczewskiego, która przeprowadzi w ciągu 3 
miesięcy rewizję gospodarki Związku i wynik swych prac 
poda do wiadomości Zarządu Zrzeszenia na pierwszein iego 
posiedzeniu po upływie tego terminu. 

Na tem posiedzenie zakończono. 
Protokół z posiedzenia Zarządu Związku Zrzeszeń Gazowni­

ków i Wodociągowców Polskich, Czechosłowackich i Jugosłowiań­
skich w Gdyni dn. 2 lipca 1933 r. 

Posiedzenie odbyło się na terasie hotelu »Dom Zdro­
jowy*. 

Początek posiedzenia o godz. 9 min. 20. 
O b e c n i : inż. Włodzimierz Rabczewski, inż. Czesław 

Swierczewski, inż. Mieczysław Seifert, insp. Ignacy Piotrowski, 
inż. Kareł Ledl, inż. Kareł Jedlicka, inż. Kareł Werstadt, inż. 
Ivan Bartl, inż. Stjepan Crneković, inż. Józef Konopka, inż. 
Józefa Czaplicka. 

P r z e w o d n i c z y ł inż. Rabczewski, sekretarzowali 
inż. Konopka i inż. Czaplicka. 

P o r z ą d e k o b r a d : 
1) Odczytanie protokółu z ostatniego posiedzenia w Brati-

slawie. 
2J Ostateczne ustalenie tekstu statutu i powzięcie uchwały 

co do zarejestrowania Związku w poszczególnych krajach. 
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3) Ustalenie wysokości składki. 
4) Ustalenie stosunku do Union Internationale de 1'Indu­

strie du Gaz i omówienie wysokości składki. 
5) Pieczęć Związku. 
6J Program prac Związku. 
7) Wolne wnioski. 

ad 1) P. Piotrowski odczytał protokół z poprzedniego 
posiedzenia Zarządu w Bratislawie. Do p. 8 protokółu »Wolne 
wnioski< wniesiono poprawkę, precyzującą wnioski inż. Sko­
raszewskiego i inż. Ledla w sprawie współpracy zrzeszonych 
w Związku organizacyj na polu ekonomicznem i intelektual-
nem, poczem protokół jednogłośnie przyjęto. 

ad 2) Przyjęto definitywnie tekst czeski statutu, do któ­
rego zostały wprowadzone zmiany, uchwalone na posiedzeniu 
w Bratislawie. Tekst ten zostanie przełożony na język polski 
i jugosłowiański przez odnośne Zrzeszenia. 

Statut winni podpisać wszyscy członkowie Zarządu, t. j . 
po trzech przedstawicieli każdego Zrzeszenia. 

Po zarejestrowaniu statutu w poszczególnych krajach 
nastąpi wymiana tekstów statutu, tak, aby każde Zrzeszenie 
otrzymało po 3 egz. w każdym z 3 języków, czyli łącznie 9 egz. 

Projekt regulaminu zostanie opracowany przez Zrzeszenie 
polskie i przesłany pozostałym Zrzeszeniom do rozpatrzenia. 

ad 3) Postanowiono, aby poszczególne Zrzeszenia wpła­
ciły za rok 1933 pełną składkę, wedle norm przyjętych na 
posiedzeniu w Bratislawie. 

ad 4) Postanowiono, aby wszystkie 3 Zrzeszenia pozo­
stały nadal indywidualnie członkami U. I. I. G., jednak wy­
stąpiły łącznie i każde zosobna z propozycją zmniejszenia 
składki do U. I. I. G. do kwoty 200 fr. szw. od każdego 
Zrzeszenia. 

ad 5) Projekt pieczęci, przedstawiony przez inż. Konopkę, 
zaakceptowano. Pieczęć sporządzona będzie w ten sposób, że 
przy zmianie przewodnictwa w Związku nie trzeba jej będzie 
przerabiać a jedynie zmieni się ustawienie otoku pieczęci — 
zapomocą śrubek — tak, aby nazwa Zrzeszenia, którego prze­
wodniczący jest prezesem Związku, była u góry. 

ad (i) Każde Zrzeszenie powoła w najbliższym czasie 
Komisję Słownictwa i Komisję Statystyczną — stosownie do 
uchwały powziętej na posiedzeniu Zarządu w Bratislawie — 
i poda do wiadomości pozostałych Zrzeszeń nazwiska człon­
ków tych Komisyj. 

Na wniosek inż. Lćdl'a postanowiono do pierwszego 
etapu prac Związku włączyć również sprawy normalizacyjne. 
W tym celu poszczególne Zrzeszenia prześlą sobie wzajemnie 
komplety materjałów normalizacyjnych z dziedziny gazownictwa 
i wodociągarstwa, ustalonych względnie będących w opraco­
waniu. 

ad 7) -Na wniosek inż. Ledl'a przyjęto zasadę, że na Zjazdy 
krajowe będą pozostałe Zrzeszenia wysyłały tylko po 2 - r 3 
delegatów, natomiast główny nacisk zostanie położony na 
możliwie jak najliczniejsze obesłanie zjazdów ogólnosłowiań-
skich, z których pierwszy ma się odbyć w Łodzi w r. 1934. 

Termin Zjazdu w Łodzi postanowiono uzgodnić i podać 
do wiadomości możliwie najwcześniej, aby Zrzeszenie Czecho­
słowackie mogło dostosować do niego termin krajowego Zjazdu 
w Brnie. 

Wkońcu postanowiono — na wniosek inż. Łćdl'a — wpro­
wadzić w życie wymianę płatnych praktykantów. Bliższe warunki 
tej wymiany zostaną ustalone w drodze korespondencyjnej. 

Na tem posiedzenie' zakończono o godz 10-tej. 
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